
Nr 85. Dnia 25 marca. Wtoreft. Dnia 13 (25) marca 1884 r.
Cena Kurjera:

W Warszawie: podana jest 
* nagłówku numeru wieczornego.

Na prowincji i w Cesar* 
Stwie: ©płata za przesyłkę po­
rtową i koszta ekspedycji wy­
nosi: rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 
kop. 50, kwartalnie kop. 75, mie- 
®ięcznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera ani w 
Warszawie, ani na prowincji 
Pttyjmowaną być nie może.

Numer pojedynczy kop. 3.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiej codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe.

Cena ogłoszeń:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stęi ny raz 20 kop.

Nekrologja: za j*den wiersz

Zwyczajne i małe ogłoszę, 
nia w numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyjmm 
je także Biuro Ogłoszeń Rajehma- 
na i Frendlera, ulica Senatorska 
K 18.

Dziś: zwiastowanie N. M. P.
Środa: Ludgiera Biskupa.
Czwartek: Ruperta i Aleksandra Żoł. 
Piątek: Syxta III P.gi Doroteusza M.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 54. 
Zachód „ „ 6 „ 19.
Długość dnia godzin 12 minut 25. 
Przybyło „ „ 4 „ 47.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 23 r. 
Zachód „ „ 3 „ 13 w
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stóp 5 cali 9.

Sobota: Cyrylla i Djakona M.. 
Niedziela: Kwirjana M. i Angeli. 
Poniedziałek: Balbiny P. i Korneli M. 
Wtorek: Teodory M. i Hugona B.

— Numer niniejszy wyszedł z druku 
o godzinie 6-ej rano.

Następny numer ,.KurJera,t wyj­
dzie jutro po południu.

Zgromadzenia: Ogólne doroczne zebranie członków 
lasy pożyczkowo-oszczędnościowej izby obrachunkowej 
warszawskiej. (Gmach izby obrachunkowej—godzina 11 
zrań a.)

Koncerta: Doroczny koncert instrumen alno-wokalny 
i deklamacyjny na rzecz ubogich uczniówgimnazjalnycb. 
(Sala resursy obywatelskiej—godzina 1 w południe.)

łPidowisZc® Teatr wielki: „Carmen,‘;—Teatr 
rozmaitości: „Szalony zakład“ i „Trzpiotka";—Te­
atr mały (przy ulioy Danilowiczowskiej): ,Mam go!“ 
i „N’^ńcr o dwóch łóżkach". (Godzina 7 i pół wieczo­
rem.)— Teatrzyk dobroczynności (na dochód 
starców i kalek, pod opieką warszawskiego Towarzy­
stwa dobroczynności zostających, przedstawienie ama­
torskie): „Na studjach* (pierwszy raz), „Trzy domina* i 
„Pafnucy i Narcyz*. (Godzina 7 i pół wieczorem.)

Eczmowa*
Wiedeń dnia 22-go marcą.

Miałem sposobność być świadkiem i słuchaczem 
minowy, toczącej się pomiędzy austrjackim i ro­
syjskim dyplomatą, z których obaj zajmują posady 
na Wschodzie i tylko w przejeździć tutaj się zatrzy­
mali.

Cała osnowa tej rozmowy nie zawiera może nic 
Iłowego, obraca się ona w tych samych granicach 
OO informacje inspirowane w niektórych wiedeńskich, 
berlińskich i petersburskich pismach. Jest ona tern 
Mmem na wskróś optymistyczną. Mimo to nie prze- 
■taje być zajmującą, gdyż sami interlokutorowie są 
najszczerzej przekonani, ii tak, a nie inaczej sytua­
cję rozumieć należy; jeżeli się zaś mylą, to pomył­
kę’tę podziela anstrjackie minister) um spraw zagra­
nicznych.

Streszczam więc ścisło przedmiotowo, bez żadnej 
nwagi „za” lub „przeciw” rozmowę tę w następują­
cych zdaniach:

„Bez oddzielnych traktatów, które jednak po u- 
pływie b. m. nastąpić mogą, istnieje znowu najlep-

7)

WYSOKIE PROGI.
Powieść w dwóch tomach

J. I. Kraszewskiego.

(Dalszy ciąg).

Spadkobierca przybywał z zagranicy, z Galicji, 
tak dalece nieznany nikomu, że napewno nikt po­
wiedzieć nie umiał nawet czy był kawaler czy żo­
naty, bogaty czy ubogi, stary czy młody...

Gdy w wigilją dnia tego, oczekiwany od kilku ty­
godni przybył nareszcie — służba zobaczyła go wy­
siadającego tylko, a potem przy wieczerzy. Przeko­
nano się naprzód, że młodym wcale nie był, wyglą- 
dzal bardzo skromnie, wydawał się nieśmiałym a fizjo- 
gnomja niewiele obiecywała. Mówił mało, przypa­
trywał się bacznie...

Kamerdyner bardzo pokaźny, dumny, którego 
przywiózł z sobą i na krok go nie odstępował—usta 
otwierał niechętnie, a etykiety pilnował surowo, co 
wiele dawało do myślenia.

Z dawnego, bezpotrzebnie licznego dworu podko- 
morzynej—wszyscy prawie nieopuszczając Zakrze­
wa, siedzieli tu jeszcze, w oczekiwaniu, w nadzie­
jach jakichś, których może sami sobie wytłumaczyć 
by niemniełu 

sze, solidarne porozumienie pomiędzy Niemcami, 
Rosją i Austrją.

Nie jest to związek trójcesarski, ani też odnowie­
nie św. przymierza, chociaż ze strony Rosji nastąpił 
powrót do polityki Aleksandra I-go i Mikołaja I-go. 
Polega ona na uznaniu wzajemnych interesów 
państw, na utrzymaniu politycznego status quo, a 
tem samem na zachowaniu pokoju, którego wszys­
tkie państwa dla dokończenia wewnętrznej swojej 
budowy potrzebują. Polityka ta wspólna ma zatem 
charakter pokojowy i konserwatywny.

Nie w tem jednak znaczeniu konserwatywny, jak 
to było za czasów świętego przymierza. Wówczas 
ostrze konserwatyzmu zwrócone było przeciw ludom, 
przeciw rozwojowi konstytucyjno-liberalnemu. Dzi­
siejszy konserwatyzm zaprzyjaźnionych państw do­
tyczy tylko utrzymania zawartych traktatów, status 
quo wzajemnych posiadłości, o tyle zaś tylko dąży 
do wzmocnienia władzy rządu, gdzie tego potrzeba, 
o ile zwalczenie teorji i praktyk anarchistycznego 
wywrotu tego wymaga. W tych kierunkach Rosja 
idzie zgodnie i szczerze z sąsiadami swojemi, któ­
rzy jej też zupełnie ufają.

Za opinje niektórych osób (Skobelew), lab dzien­
ników, na które w sprawach zagranicznych rząd ro­
syjski żadnego nie wywiera nacisku, nieodpowiada 
polityka rosyjska. Zresztą p. Giers miał sposo­
bność wszelkie cienie wyjaśnić. Zaprzyjaźnienie 
z Niemcami jest tak zupełne, iż nawet sporne kwe- 
stje ekonomiczno-handlowe zostały odroczone, byle 
tylko harmonji nie zakłócić.

Z Austrją, pomimo jej polityki podczas wojny 
wschodniej w r. 1854-ym, pomimo Bośnji i Hercego­
winy, pomimo, iż jedno ostrze przymierza austro- 
niemieckiego było przeciw Rosji zwrócone, jednak 
od czasu powołania lir. Kalnoky ego dobre stosunki 
coraz ściślej nawiązywane były, od chwili zaś przy­
jęta przez Rosję pokojowo-konseiwatywnej polity­
ki, stosunki te stały się najlepszemi. Rosja niepod- 
pisała żadnych zobowiązań, żadnych traktatów, 
lecz poprostu stanęła tam, gdzie stały już i Niemcy 
i Austrją. W tem leży istota zbliżenia i rękojmia 
pokoju.

Wynika ztąd, iż Rosja niema wcale ani zamiaru, 
ani potrzeby mieszania się w sprawy wschodnie, jak 
długo istniejące traktaty pozostają w mocy. Bulga­
ria jest dla Rosji raczej ciężarem jak korzyścią, 
gdyż i handel eksportowy z Rosji do Bulgarji jest 
złudzeniem, które się rozbije o odległości. Stosunki

Faworyta, więcej przyjaciółka niż sługa nie­
boszczki, pani Łowczyna Tryczewska, ośmdziesiąt- 
letnia tak jak ona—stała naczele zarządu domu, ale 
się w nim wyręczała siostrzenicą swoją panną Feli­
cją, która i za żywota podkomorzynej, zajmowała 
ważne stanowisko, mimo iż wielu nieprzyjaciół 
liczyła.

Panna Felicja nie mogła się nazwać młodą, ale 
niechciała nazywać starą panną — wcale piękna 
jeszcze, żywa, dosyć wykształcona, obeznana nade- 
wszystko ze światem—panna Felicja często energją 
swą naprawiała co pobłażliwość podkomorzynej 
nadwerężyła. Teraz też na przyjazd grafa — ona 
miała wszystkie klucze w ręku i utrzymywała jaki 
taki porządek...

Ale or.a, zarówno jak Tryczewska nie taiły tego 
przed sobą, że nowy dziedzic mógł się grzecznie po 
zbyć ich obu.

Spodziewały się zapisów... testamentu nie było, 
a Łowczyna i panna Felicja czy o sobie pamiętały 
za życia podkomorzynej?— mówiono różnie. Jedni 
się domyślali, że miały grosza dosyć, drudzy, że 
spuszczając się na legat nie myślaly o oszczędno­
ściach. To pewna, że panna Felicja, chociaż nawy­
kła do roli gospodyni w salonie, z ujmą dostojności 
swej, pierwszego wieczora chciala kamerdynera pa­
na grafa zaprosić do siebie na wieczerzę — lecz ów 
jegomość odmówił grzecznie i kazał ją sobie podać 
w pokoju przy kredensie.

Na hrabiego Adalberta patrząc jak na zagadkę— 

jej z Rumunją są normalne, żeglugę dunajową mo­
carstwa wspólnie regulują, prawa zaś Rosji do u- 
spławnienia rosyjskiej odnogi Dunaju, nikt nie za­
przecza.

Do Serbji Rosja się nie miesza. Król sympatyzuje 
z Austrją, lud i duchowieństwo więcej z Rosją, nie 
ma w tem jednak żadnego zarzewia nieporozumień. 
Książę czarnogórski jest jakby pupilem Rosji, ale 
umie on z wielkim taktem dobre stosunki z Au­
strją zachowywać.

Wszystkie trzy państwa stoją na gruncie trakta-1 
tów, wszystkim zależy na normalnym rozwoju 
stworzonych przez nie stosunków, wszystkie potrze­
bują pokoju dla siebie, wszystkie mają do zwalcze­
nia partje anarchiczne, wszystkie więc dokładać 
będą wszelkich starań, iżby przywróconą przyjaźń 
i solidarność utrzymać na czas jaknajdłuźszy.

Oto są urzędowe zapatrywania, nawzajem między 
augurami wymieniane.

Niema wątpliwości, iż najwyżsi kapłani po za 
tym optymizmem zewnętrznym — czują wewnątrz 
robaka: obawę, zawód, poniekąd upokorzenie; w 
każdym razie optymizm ten okazuje, iż jedni radzi- 
by, ż*eby rzeczy istotnie tak się miały, inni obcięliby 
iżby wierzono, iż się rzeczy tak mają.

S.

Pogrzeb Prota Lelewela?
Pośród żółtych mazowieckich piasków, poprze* 

rzynanych czarnemi smugami sosnowych lasów le­
ży wioska jedna z tych co jak niegdyś Czarnylas, 
powinna być znaną szeroko, bardzo szeroko.

Wioska, o której mówimy, to od wieku siedziba 
rodziny Lelewelów, Wola Cygowska, gdzie mło­
dzieńcze lata pędził Joachim i gdzie kilka dni te­
mu pod rodzinną strzechą zakończył życie młodszy 
brat jego Prot Lelewel.

Stary, nizki dworek w Woli Cygowskiej, niemy 
świadek zamierzchłej dziś przeszłości stał się skar­
bnicy, wktórej każdy sprzęt jest pamiątką, jest re- 
likwją.

W tym pochylonych od starości domku o kilku 
pokojach, o sprzętach starych, wyblakłych wszys 
tko mówi jakiemi byli ludzie co tu życie spę­
dzili...

.Jakkolwiek losem na obczyznę rzucony Joachim 
żył tu sercem i wspomnieniami.

starano się wnioskować z najmniejszych oznak... 
z najdrobniejszych rzeczy.

Sprytny jak ogień, wygadany, a niepoczciwie zło­
śliwy chłopak Ignaś, który do wieczerzy hrabiemu 
usługiwał, tak go opisywał milczącej pannie Felicji,

— Co to za pan, proszę pani, trudno odgadnąć, 
ale ani na grafa, ani na wielkiego pana on-nie wy­
gląda. At, tak sobie! My tu przecie za czasów nie­
boszczki, naszej dobrodziejki, prawdziwych panów 
i grafów dosyć widy wali—-ale to inaczej się prezen­
towało.

Żebym go w polu spotkał, na gościńcu, wziąłbym 
go, jak Boga kocham, za oficjalistę... za ekonoma 
albo rządcę... Twarz taka jakaś co na niej nic nie 
napisano... Milczy, oczy spuszczone—nawet nie bar­
dzo ciekawy...

Po pałacu wczoraj tylko że okiem rzucił. Szedł 
jak za pańszczyznę z kamerdynerem... przy wiecze 
rzy w talerz miał oczy wlepione... mało co jadł. Po­
tem nie bawiąc się do pokoju sypialnego poszli i 
miał się spać położyć.

Ale—nieprawda, godzin kilka rozmawiał jeszcze 
z tym swoim kamerdynerem, który na większego 
pana patrzy niż on.. Ten dobrze po północy po­
wrócił do kredensu...

Dzisiaj się kilku oficjalistom kazano stawić, ale 
każdemu z osobna.

Z tego wszystkiego co sobie tu i owdzie opowia­
dano—wniosków pewnych wyciągnąć było trudno, 
choć nic baczności ludzi nie uszło*



Oto kolebka, dar Augusta Iii-go. W tej kolebce 
odchowało się kilka pokoleń... Karol Lelewel, cze- 
śnik liwski i synowie jego, Joachim i Prot, w niej 
sie kołysali,

Na ścianach pełno portretów. Wszystkie sięgają 
lat dawnych. Pomiędzy nimi prześliczna płasko­
rzeźba Joachima, roboty Davida.

Szafy pełne ksiąg... to część księgozbioru Joachi­
ma, zwiększająca się ciągle staraniem Prota Lele­
wela.

A oweż zbiory map, rycin starych, planów i mo­
net!

Nad wszystko zaś cenniejsze, w szafach tych spo­
czywają także pozostałe po Joachimie papiery i rę- 
kopismy, miedzy któremi znajdują się (np. mono­
grafia rodziny Cieciszewskich) nieogloszone dotąd 
drukiem.

Po śmierci Joachima Lelewela część jego biblio­
teki i część rękopismów złożoną została w kórni­
ckiej bibljotece Dzialyńskich, część zaś z woli zmar­
łego oddaną została bratu.

I skarby te nie poszły na marne...
Prot z religijnem poszanowaniem wziął się do u- 

porza/kowania tych pozostałości i za jego to stara­
niem wyszło całkowite pierwsze wydanie history­
cznych i literackich dzieł Joachima. Praca nie ma­
ła i niełatwa, gdyż samemu potrzeba było robić na­
wet i korektę drukujących się za granicą arkuszy a 
strzedz i pilnować omyłek, o które przy nieczytel 
nem piśmie Joachima było aż nadto łatwo. Silna 
wola Prota podołała jednak wszystkiemu, zwalczyła 
wszystkie trudności.

Był on też niejako dopełnieniem Joachima, odga­
dywał jego myśli i intencje i wprowadzał je w ży­
cie...

Tak więc z cichego tego dworku lało się światło 
i jasność, a część zasługi spada ztąd także na Prota, 
który i sam także na swoją rękę wiódł życie czyn­
ne i pracowite.

Po wojennych trudach wiatach 1809-ym, 1812-ym 
i 1823-im, za które zdobył najwyższe dla wojskowe­
go zaszczytne oznaki, po długiej pracy na innem po­
lu, a mianowicie jako uczestnik wielu komisyj sej­
mowych, osiadł na ojcowskim zagonie.

I wtedy jednak nie poprzestał na zajęciach gospo­
darskich. Żywy umysł jego śledził z zajęciem wszel­
kie objawy życia społecznego. Ze szczególnem zaś 
zamiłowaniem zajmował się literaturą i prasą. Pra­
wie do ostatniego roku czytał sam każdą nową wa­
żniejszą pracę z zakresu bistorji i literatury, a kie­
dy prawie zupełna utrata wzroku pozbawiła go mo­
żności czytania, musiał mu czytywać książki i gaze­
ty ktokolwiek z rodziny którą otaczać się lubił.
’ Znakomita pomięć, nieomylna prawie gdy szło o 

rzeczy, wypadki lub osoby współczesne jego młodo­
ści, oddawała mu niepoślednie usługi; niejeden też 
fakt mylnie pojmowany lub przedstawiony przez 
młodsze pokolenie piszących, sprostował i wyjaśnił.

Biorąc zaś blisko przez pół wieku udział bardzo 
żywy w życiu publiczncm w najrozmaitszych jego 
kierunkach, posiadał nieprzebraną skarbnicę mater- 
jału, która zapewne ujrzy kiedyś dzienne światło w 
pozostawionych przezeń pamiętnikach, do ostatniej 
niemal chwili wciąż uzupełnianych i kompletowa­
nych.

Niepospolity obok tego miłośnik i znawca bota­
niki założył ś. p. Prot w Woli Cygowskiej ogród, bo­

gactwem krzewów nieustępujący wielu specjalnie 
botanicznym ogrodom.

Na takich to pracach, wśród takich zajęć dożył 
Prot Lelewel sędziwych lat, wolny od wszystkich 
drobnych wad i ułomności, czepiających się zwykle 
ludzi w podeszłym wieku.

Łagodny, wyrozumiały, zawsze jednako wesoły 
i dla wszystkich uprzejmy zyskiwał sobie serca 
wszystkich, a wszyscy garnęli się dó tego patrjar- 
chy.

Cala okolica, od włościańskiej chaty do pańskie­
go pałacu czciła go i szanowała i jak ojca kochała.

Był to tym w calem znaczeniu tego wyrazu do 
najwyższego stopnia sympatyczny a niestety coraz 
już rzadszy typ męża, co wzrósłszy w poszanowa­
niu tradycji umieją przekazać dalszym pokoleniom.

I pogrzebowi takiego człowieka w dniu wczoraj­
szym w południe asystować nam przyszło.

Zwłoki ś. p. Prota eksportowano jeszcze onegdaj 
z Woli do pobliskiej parafji Poświętne. Smutnemu 
obrzędowi towarzyszyła rodzina i liczny zastęp wło­
ścian którzy uwielbiali siwowłosego starca. I wczo­
raj też oni, jak widzieliśmy, pierwsi zapełniać po­
częli skromny kościółek parafjalny.

Dwa przemówienia dwóch duchownych, jedno 
w kościele, nad mogiłą drugie, streściły żywot i 
działalność w Bieu zasypiającego starca, poczem 
nastąpiły poważny religijny śpiew i krótka mo­
dlitwa...

Po chwili zwłoki Prota Lelewela, dźwignięte na 
barkach wnuków spoczęły na zawsze w rodzinnej 
ziemi.

Bodajby parnię; o nim i wzór jaki stary weteran 
życiem swojem postawił przetrwały na długo...

K. Fr

Z. sali sądowej.
0 spadek po zamordowanej.

Przed trzema tygodniami zamieściliśmy na tem 
samem miejscu wzmiankę o ciekawym procesie cy­
wilnym w kwestji spadku po nieszczęśliwej Roza- 
Iji Piotrowskiej, zamordowanej wraz z wnuczką 
swoją Ciborowską dnia 10 go grudnia r. 1882-go.

Jak wiadomo, głośna sprawa karna o to podwój­
ne morderstwo zakończyła się skazaniem na pozba­
wienie wszystkich praw stanu i ciężkie roboty, a 
następnie na osiedlenie na zawsze w Syberji wnuka 
denatki Albina Sadowskiego (20 lat ciężkich robót 
w kopalniach) i stróża domu Tomasza Makowskie­
go (15 lat ciężkich robót).

Zamordowana staruszka pozostawiła spadek, 
składający się z domu pod nrem 10 (1428) przy uli­
cy Zielnej w Warszawie, dalej z kilku sum hipote­
cznych w ogólnej ilości 8,700 rs., wreszcie rucho­
mości i kapitałów w gotówce lub papierach procen­
towych, których wartość ogólna również kilka ty­
sięcy rubli wynosi.

Otóż prawomocny wyrok karny, orzekający u- 
dział Albina Sadowskiego w morderstwie babki, 
stał się źródłem akcji cywilnej, z którą przeciwko 
niemu samemu, oraz jego żonie i małoletnim dzie­
ciom wystąpili krewni Piotrowskiej z linji bocznej, 
żądając zasądzenia na ich korzyść całego spadku i 
usunięcia odeń zstępnych, t. j. dzieci Sadowskiego 
z powodu, iż tenże wskutek udziału w zamordowa- 

Obserwowano, że powóz, którym przybył graf, 
był dosyć stary, ale wiedeński, wygodny i niegdyś 
kosztowny... Tłumoki i kufry nie świeże, z hra- 
biowskiemi koronami i cyframi, były tegoż wieku 
co powóz, dobrych fabryk i nie tanie.

Kamerdyner miał zegarek złoty z łańcuszkiem 
podobnym, i na palcach kilka pokaźnych pier­
ścieni...

Wszystko to miało pewne znaczenie.
Gdy po dworze roznoszono z ust do ust pochwy­

cone drobnostki, w izdebce pana Ewarysta zamknię­
ty stary Brunak siedział sam zasępiony, spluwał, 
wzdychał i palce okręcał, a niekiedy peruczkę po­
prawiał nałogowo, bo się zawsze obawiał, aby się 
nie zsunęła, chociaż mocno była przytwierdzoną.

Samotne to dumanie przeciągnęło się dosyć długo.
Pan Ewaryst Rzęcki, młody chłopak, który wła­

śnie był wezwany do hrabiego, za życia podkomo­
rzynej zajmował stanowisko, pełnił funkcje, które 
się ściśle określić nie dawały... Miał łaski u nie­
boszczki, ale oprócz niego prawie w równym sto­
pniu cieszyli się niemi i inni. Wzięty podobno ma­
łym wyrostkiem na wychowanie przez podkomorzy- 
nę, oddawany do szkół, utrzymywany jej kosztem, 
pó skończeniu nauk zatrzymany był w Zakrzewie, 
chociaż mowa o tem ciągle się powtarzała, że o nim 
pomyśleć trzeba... Tymczasowo służył staruszce do 
wszystkiego, był jednym z jej ulubieńców—-drudzy 
mówili najulubieńszym.

Ufała mu, trudno się obchodziła bez nieho, uży­
wała do najpoufniejszych interesów, do zwierzchnie­

go dozoru nad gospodarstwem, do zabawiania gości, 
do różnych poselstw, jednem słowem wszędzie gdzie 
się podkomorzyna wyręczyć potrzebowała.

Pochodzenie p. Ewarysta było — zagadkowe... 
Nieboszczka sama półgębkiem, w bliższe nie wcho­
dząc szczegóły, zaręczała że był dalekim powino­
watym rodziny, obchodziła się z nim jak z krewnym, 
ale że się napierać nie umiał, ani przymawiać, nie 
świadczyła mu wiele.

Ludzie zaś bliżsi podkomorzynej zapewniali, że 
ona mu wioseczkę zapisać obiecywała.

Tymczasem wszakże nie miał nawet podobno o- 
znaczonej stałej pensji, nie opływał w dostatkach, 
a że nie był wymagającym, staruszka, obarczona 
familją, która ją niemiłosiernie odzierała — wiele 
mu świadczyć nie mogła... Zył na stopie wpół kre­
wnego, na pół oficjalisty, a w chwili śmierci sta­
ruszki, jak urzędnicy gospodarczy, pozostał bez 
grosza.

Doznany zawód ten znosił cierpliwie, nie skarżąc 
się, ale chodził pogrążony w myślach i czekał przy­
bycia dziedzica, aby pomyśleć o sobie.

Przez cały czas niebytności Ewarysta — Brunak 
stary jedną sie myślą zabawiał.

— Co u licha stać się mogło z testamentem pod­
komorzynej?

Kto go u kaduka mógł zgwożdzić?
Łowczyna Fryczewska, panna Felicja, wszyscy 

najbliżej stojący nieboszczki, znający ją najlepiej, 
stanowczo utrzymywali, że testament długo obmy­
ślany, przerabiany—był napisany i opieczętowany. 

nin spadkcdawczyni stał się niegodnym dziedzicze­
nia.

Proces, o którym mowa, wczoraj właśnie przy­
szedł pod ocenę sądu okręgowego w IV-ym wydziale 
cywilnym w kwestji zabezpieczenia powództwa.

Akcję powodów (Żaboklickiego, Roguskich, Cibo- 
i rowskich, Murawskiego, Jareckiej i Grabowskiej) 
I popierał pełnomocnik ich, adw. przys. Ksawery Kry­

siński, który dowodził, iż gdy sam Albin Sadowski, 
w myśl art. 727 kod. cyw. stał się niegodnym dzie­
dziczenia, a zatem i dzieci jego nie mogą przyjść do 
spadku ani prawem własnem, ani też prawem za­
stępstwa, albowiem Sadowski przeżył swoją babkę, 
a zgodnie z osnową art. 744 kod. „nie można zastę- 

i pować osób źyjących, lecz tylko osoby zmarłe na- 
j turalnie lub cywilnie.

Tend zasadami adw. Krysiński motywował słu­
szność powództwa i w rezultacie żądał zabezpieczenia 
powództwa przez zakwestjonowanie majątku spad­
kowego.

Interesu pozwanych bronił adw. przys. Pepłow-' 
ski, który na wstępie zaznaczył, iż ponieważ skazu­
jący wyrok, bez względu na jakikolwiek termin, 
uledz może restytucji, więc ma nadzieję, iż doczeka 
się jeszcze chwili, w której wyjdzie na jaw niewin­
ność Albina Sadowskiego.

Zresztą bądżcobądż „za winy ojców” dzieci odpo- 
wiadać nie powinny i dzieci skazanego praw swoich 
pozbawione być nie mogą. Wogóle nie pozwala na 
to słuszność, a w danym wypadku sprzeciwiają się 
temu wyraźne przepisy prawa obowiązującego. Po 
pierwsze bowiem dzieci Sadowskiego przychodzą do 
spadku nie w drodze zastępstwa, lecz prawem wła- 
snem, jak to stwierdzają wreszcie art. 723, 731, 745, 
746, 750 i 751 kod. Nap. W myśl tych artykułów 
zstępni wykluczają zawsze od spadku krewnych 
z linji pobocznej. Opinja komentatorów jak np. Del- 
vincourt’a, Marcadć, Zachariae i Demolombe’a bu mi 
w tym względzie jednomyślnie. Zasada ta zresztą 
była jnż wskazaną w 118 nowelli cesarza Justynia­
na, która przy redakcji kodeksu Napoleona za pod­
stawę w tej kwestji służyła. Dalej z art. 739 kod., 
skomentowanego wyczerpująco przez Mourlon’a i 
Demolombe’a, widać, iż prawo zastępstwa w spad­
ku ustanowionem zostało wyłącznie na korzyść tych, 
którym ma służyć, lecz w niczem nie uchyla ich sa­
moistnych praw do spadkobrania.

Otóż własne prawo do spadku, przysługujące 
dzieciom Sadowskiego, jako zstępnym, wyklucza 
sukcesorów pobocznych; a własnem prawem przyjść 
oni mogą do spadku, bez względu na niegodńość 
dziedziczenia ich ojca, na mocy wyraźnego tekstu 
art. 730 kod. Nap., popartego nadto motywami pra- 
wodawczemi (Locie, tom V, str. 133) i powagą ta­
kich komentatorów jak Delvincourt, Demolombe i 
Mourlon.

Na podstawie powyższych wyczerpujących wy­
wodów, których tylko suchy szkielet przedstawić tu 
byliśmy w stanie, adw. Pepłowski w konkluzji swo­
jego przemówienia prosił o oddalenie żądania po­
wodów w przedmiocie zabezpieczenia ich akcji.

Adw. Krysiński w odpowiedzi na wnioski adw. 
Popłowskiego zaznaczył między innemi, iż sąd, któ­
ry potępił zbrodniarza, nie może w swoim wyroku 
powodować się względami litości dla jego dzieci.

Komplet sędziów, w którym przewodniczył wice-

Łowczyna znała niektóre jego dyspozycje, o któ­
rych wiedziała z własnych ust podkomorzynej. Jej 
przywiązanie do starych wiernych sług, do kre­
wnych, do tych co w chorobie dniem i nocą nad nią 
czuwali—nie dozwalało przypuszczać nawet, aby o 
nich zapomniała... Mówiła ciągle o śmierci, przewi­
dywała ją nie łudząc się, więc też na wszelki wy­
padek zostawić musiała rozporządzenie...

Testament ten musiał istnieć — tymczasem śladu 
jego nie znaleziono nigdzie... Hrabiego Adalberta, 
na którego wyłączną korzyść to wyszło, nikt tu nie 
znał, nikogo on nie obchodził, nikt nie mógł mieć 
interesu w służeniu mu.

Straszna jakaś, dziwaczna zagadka tkwiła w tym 
testamencie, po którym nawet bruljonów, notat, 
najmniejszego śladu nigdzie nie dopytano...

A byli ludzie co poprzysięgali, iż widzieli podko- 
morzynę, nieraz, nabrzęklemi już rękami zapisującą 
sobie takie szczegóły, które do czego innego jak do 
testamentu służyć nie mogły.

Brunak powtarzał nieustannie, bezmyślnie, jak o- 
słupiony.

— Ale gdzież się on mógł podziać u kaduka?...
O siebie staremu szło najmniej może. Był starym 

kawalerem, potrzebował niewiele, miał pensyjkę 
niezłą, oszczędzał przez cale życie, tak że nad dwie 
peruki zrudziałe nic nie posiadał, zebrał więc sobie 
kapitalik, z którego mógł żyć dość wygodnie nawet 
w miasteczku... ale — opuścić Zakrzew, do którego 
przyrosnął przez z górą lat czterdzieści!!!

iDalsty ciąg nastąpi).



prezes wydziału Lentz, w decyzji swej żądanie po­
wodów, dotyczące zabezpieczenia ich akcji, oddalił.

Sprawa in merita przyjdzie na stół obrad za kilka 
tygodni*

Fr. N.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Ministerjum oświaty, jak donosi llusskij ku- 
rjer, wydało rozporządzenie, iżby wolni słuchacze 
w uniwersytetach Cesarstwa dopóty nie byli dopu­
szczani do egzaminów na stopień kandydata, dopó- 
kąd nie złożą świadectwa maturitatis łub świadec­
twa o odbyciu egzaminów ze wszystkich przedmio­
tów całkowitego kursu gimnazjów klasycznych.

= W sferach rządowych, jak donoszą Noicosti, 
podjęto kwestję zebrania szczegółowych danych o 
kantorach, stowarzyszeniach i osobach trudniących 
się w Petersburgu, Moskwie, Warszawie, Odesie i 
Rydze rekomendacją nauczycielek prywatnych i gu­
wernantek.

= Ministerjum spraw wewnętrznych, z uwagi na 
zbliżający się sezon pożarów wiosennych i pomor- 
ku, wydało rozporządzenie, obejmujące przepisy o 
sposobach zapobiegania pożarom i pomorom bydła 
po wsiach. Przepisy te zobowiązują miejscowe wła­
dze policyjne do ścisłego przestrzegania, iżby w 
każdej wsi znajdowały się sikawki w stanie go­
dnym do użytku. Co się zaś tyczy pomorku, to w 
tej mierze rozporządzenie zawiera następujące prze­
pisy: 1) zwierzęta chore lub silną chorobę zdradza­
jące należy niezwłocznie zabijać; 2) inne w mniej­
szym stopniu chorobą dotknięte, mają być od zdro­
wych najzupełniej odosobnione i 3) weterynarze o- 
bowiązani są bydło takie co 10 dni rewidować.

= Ministerjura spraw zagranicznych, na wniosek 
ministerjura finansów, zażądało od konsulów zagra­
nicznych w ogóle i od konsulów w Ameryce i Chi­
nach w szczególności składania periodycznych rela- 
cyj o urodzajach zbożowych w tych państwach.

= Komisja, roztrząsająca projekt pożyczek wło­
ściańskich z kapitału użyteczności ogólnej zebrane­
go przez towarzystwo kredytowe ziemskie, ukończy­
ła już swoje czynności i w tych dniach wystąpi z 
odpowiednim operatem do rady państwa.

= Właściciele ziemscy guberni) południowych 
Wyjednywają w ministerjura komunikacyj zatwier­
dzenie projektu budowy kolei Romny-Kremieńczug.

= Worki zbożowe powracające z zagranicy kole­
jami warszawsko-wiedeńską i nadwiślańską do Ki­
jowa, według nowego rozporządzenia nie ulegają o- 
placie, rozumie się w takich tylko razach, jeżeli 
zboże transportowane było temiż drogami.

= Brzeg Wisły pomiędzy ulicą Leszczyńską i 
Karową dolną wskutek dłuższego wywożenia gruzu 
i ziemi wydobywanej przy budowie z fundamentów 
znacznie się podwyższył i dorównał wysokości wa­
lu ochronnego; obecnie zaczęto plantować tu nasy­
py i wyrównywać pochyłości od strony ulic Po­
wiśla.

= Celem zdjęcia nowego planu Warszawy i oko­
lic, na ulicach poustawiane zostały znaki miernicze; 
znaki te jak poleca ostatni rozkaz magistratu po­
winny być bacznie ochraniane i w żadnym razie 
przy prowadzeniu robót gazowych lub kanalizacyj­
nych nie mogą być tez pozwolenia oddziału mierni­
czego poruszane.

= Do oddziałów równorzędnych instytutu głu­
choniemych i ociemniałych, założonych w r. 1880 m 
Uczęszcza obecnie 33 chłopców i 32 dziewcząt. Klas 
w oddziałach jest 4, w których, oprócz nauczyciela 
religji ks. Niewiarowskiego, pracuje 6-iu nauczy­
cieli. Kierownikiem oddziału jest zasłużony nauczy­
ciel instytutu p. Kazimierz Michalski. Postępy 
uczniów, zdaniem kierowników, są znakomite. Od­
działy utrzymywane są z zasiłku miejskiego, a nad­
to Instytut głuchoniemych ze specjalnych fundu­
szów łoży na nie 3,100 rs. rocznie. Oprócz wy­
kształcenia ogólnego dzieci w oddziałach otrzymują 
naukę fachową. Nauka w oddziałach trwa do go­
dziny 2ł/s po południu poczem dzieci w wieczor­
nych godzinach kształcą się w rzemiosłach u roz­
maitych majstrów, za co Instytut w zastępstwie nie­
zamożnych rodziców, opłaca odpowiednie wynagro­
dzenie.
= Jedna z największych fabryk wyrobów jedwa­

bnych w Ljonie ma zamiar otworzyć w Warszawie 
filję handlową.

= W dniu onegdajszym JE. ks. arcybiskup war­
szawski wyświęcał w kościele archikatedralnym na 
subdjakonów awóch alumnów miejscowego semi- 
narjurn Jana Kasińskiego i Aleksandra Kobyliń­
skiego.
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= W dniu dzisiejszym jako w uroczystość Zwia­

stowania N. Marji Panny JE. ks. arcypasterz bę­
dzie celebrował sumę w kościele parafialnym na 
Solcu, gdzie też popołudnia udzieli sakramentu 
bierzmowania.

— W ciągu miesiąca kwietnia r. b. odbywać się 
będą w kościele ewangelicko-reformowanym nabo­
żeństwa w języku polskim w dniach 6 ym, 14-ym i 
27-ym, w języku zaś niemieckim w dniach 13-ym i 
20-ym.

— W dniu jutrzejszym zamkniętą zostanie wy­
stawa Kamczacka dra Benedykta Dybowskiego.

= Z teatru i muzyki.
* Stan zdrowia Żółkowskiego acz nie polepsza 

się, jak to już wspominaliśmy, jednakowoż nie gro­
zi niebezpieczeństwem.

Ostatnie noce biedny chory nie zmrużył oka, drę­
czony straszliwemi cierpieniami.

Artretyzm ulokował się w stawach nóg znacznie 
spuchniętych.

Uporczywość choroby nie pozwala wnioskować o 
czasie, w którym nieporównany artysta powróci na 
scenę, aby stawić się przed publicznością, oczeku­
jącą go z upragnieniem.

Żółkowskiego odwiedzają licznie koledzy i zna­
jomi.

* Dziś na scenie teatru Wielkiego ulubiona „Car­
men” Bizeta.

* Słyszeliśmy, iż p. Miller Czechowska wystąpić 
ma kilkakrotnie na scenie naszej.

* P. Myszuga, tenorzysta lwowski, rozpocznie 
występy na scenie naszej dopiero po świętach wiel­
kanocnych.

Nieco wcześniej da się słyszeć p. Matuszyńska, 
córka tutejszego reżysera opery.

* Z Echa berlińskiego dowiadujemy się, iż trupa 
meiningeńska zjechać ma na sześć przedstawień do 
Warszawy, poczem uda się do Moskwy.

Niespodziankę zapowiadają na czerwiec.
* Mierzwiński w Wiedniu.
Mierzwiński rozpoczyna w dniu jutrzejszym sze­

reg występów gościnnych na scenie opery wiedeń­
skiej.

Na pierwszy debiut znakomity śpiewak nasz wy­
brał partję Arnolda.

Otaczającymi go są artyści włoscy pierwszej wo­
dy—z miejscowych sił czynną będzie jedna tylko... 
Lucca.

Na bilety, jak nam donoszą, popyt szalony.
* Wielbiciele Moniuszki oczekują z niecierpliwo­

ścią koncertu, w którym głównym dziełem mają być 
„Widma”.

Ponieważ tem znakomitem dziełem ma podobno 
dyrygować p. Rebiczek, więc można się spodziewać, 
że raz przecie ten arcytwór Moniuszki doczeka się 
dobrego wykonania.
= Raut.
Raut z muzyką i deklamacją na korzyść bie­

dnych pod opieką Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo zostających, odbył się w tym roku trybem lat 
poprzednich.

Przechadzano się, rozmawiano... po francusku 
z czystością akcentu, która musiala zdumiewać... 
tam' gdzieś na wysokościach św. Wincentego a 
Paulo — nudzono się trochę i czekano z niecierpli­
wością koncertu a przede wszy stkiem ukazania się 
nieodżałowanej, niezastąpionej Popiel-Święckiej.

Przeciągły oklask w sali zwiastował zjawienie 
się wielkiej artystki i długo nie pozwolił jej rozpo­
cząć deklamacji na estradzie, świadcząc, że publicz­
ność ma pamięć dobrą, wdzięczną i że pragnęłaby 
w jednem oka mgnieniu zmienić estradę na scenę, 
wykreślić kilka Ostatnich lat z historii naszego tea­
tru i przywrócić tę ciągłość szlachetnych wrażeń, 
których jej prawdziwe talenta dostarczały.

Znakomita artystka była bardzo wzruszoną; nie 
występuje się bezkarnie nawet po tak długiej przer­
wie przed publicznością, z którą się tyle lat żyło 
jedną wytworną artystyczną strawą!

Z estrady zadźwięczał nareszcie ten glos bogaty 
w najsubtelniejsze odcienia, ozwała się ta dykcja 
tak kunsztowna i wykończona w swojej naturalno­
ści, prostocie, ta deklamacja, w której słowo, tylko 
słowo działało na słuchaczów nieprzepartym uro­
kiem.

FopieLŚwięcka wypowiedziała wiersz Asnyka 
„Chłopca mi zabrali” ze łzami w głosie z akcentami 
najszczerszego najprawdziwszego uczucia, które 
wszystkich do głębi wzruszło; po Asnyku nastąpiła 
drobnostka Jaskółki, w której znów odnalazł się 
ów wdzięk swobodny niesztukowany żadną manie­
rą, uprzytomniający odrazu publiczności sieroctwo 
całego działu repertuarowego.

Do oklasku dziękczynnego artystce za to odświe­
żenie tak przyjemnych, a niestety niepowrotnych 
wspomnień, mięszały się słowa „szkoda że to już”...
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I zapewne znów rok trzeba będzie czekać na taką 
krótką artystyczną chwilkę.

W koncercie przyjęli udział pani Rebiczkowa, 
sympatyczna primadonna gościnnie u nas z powo­
dzeniem występująca i p. Seideman, który świetnie 
śpiewał arję Leporella z „Don Juana”.

= Godne poparcia.
Lat ubiegłych odbywały się w Warszawie rokro­

cznie koncerty, z których dochód zasilał szczupłe 
fundusze komitetu wsparć dla niezamożnych studen­
tów instytutu agronomicznego w Nowej Aleksan- 
drji (Puławach).

W r. b. koncert taki nie przyjdzie wcale do 
skutku.

Tym sposobem zniknęło główne źródło, z którego • 
dziesiątki pozostającej w niedostatku młodzieży 
czerpały zwykle zasiłek, częstokroć niezbędny c a 
prowadzenia dalszych studjów w jedynym w kra u 
naszym specjalnym zakładzie agronomicznym

A przecież takich potrzebujących koniecznie po­
mocy znajdujemy teraz wpośród studentów puław­
skich bodaj więcej, aniżeli kiedykolwiek.

Dla częściowego zapobieżenia złemu organizuje się 
na ten cel teatr amatorski, który odbyć się ma w 
Nowej Aleksaudrji (Puławach) w nadchodzącą so­
botę.

Nie wątpimy, iż obywatelstwo okoliczne na wido­
wisko to zgromadzi się licznie, a może też i Warsza­
wa, która koncerty puławiaków otaczała sympatią, 
przyczyni się i tym razem do powiększenia do­
chodu?

Sądzimy, że rezultat nie złoży nam na to pytanie 
odpowiedzi przeczącej... --- -

= Repctitorja.
Kilku nauczycieli gimnazjalnych powzięło myśl 

urządzenia repetitorjów dla młodzieży gimnazjalnej, 
mającej w r. b. przystępować do egzaminów ostate­
cznych dla uzyskania świadectwa dojrzałości.

Repetitorja mają się odbywać już od 1-go kwie­
tnia i trwać będą do pierwszego egzaminu codzien­
nie, z wyjątkiem świąt i niedziel od godziny 5-ej do 
8-ej wieczorem.

Każdy z biorących udział w repetitorjach opłacać 
ma za cały kurs 20 rs.

Niezamożni będą od tej opłaty uwolnieni
— Jubileusz nauczycielki.
W dniu onegdajszym w ścisłem kółku znajomych 

i przyjaciół obchodzony był jubileusz czterdziestu 
lat zawodu nauczycielskiego p. Pelagii Wójeikiewi- 
czówny, do dziś dnia pełniącej obowiązki nauczy­
cielki domowej.

P. Wójcikiewiczowna po skończeniu pensji wyż­
szej składała w r. 1844 egzamin na nauczycielkę 
wyższą i. niezwłocznie w tymże roku na początku 
marca otrzymała posadę w domu państwa L. w San­
domierskiem.

Od tej pory sz. jubilatka bez najmniejszej przer­
wy przebywała w różnych domach obywatelskich 
kształcąc kilka pokoleń naszych kobiet.

Z pamiętnika panny W. dowiadujemy się, iż w 
ciągu lat 43-u była w 16 u rodzinach i ogółem po­
siada 58 ełewek.

Pobyt jej w niektórych domach był bardzo krótki, 
w innych zaś przeciągał się do lat 8-iu, jak np. u 
państwa W. w lubelskiem.

Obecnie jubilatka, licząca około 60 lat wieku, 
wychowuje dwie dziewczynki, wnuczki swojej 
pierwszej elewki, niegdyś panny L.

Obchodem jubileuszowym zacnej nauczycielki za­
jęła się pani Tr. najpierwsza uczennica, dziś ser­
deczna przyjaciółka jubilatki.

Uwiadomione o mającej się odbyć uroczystości 
dawne ełewki jubilatki przysłały telegramy, listy, a 
niektóre cenne podarunki.

Przy wspólnej uczcie zasiadło 46 osób, a jeden 
z obecnych adwokat M., syn dawnej uczennicy ju­
bilatki, wniósł toast wierszem na cześć nauczycielki.

Pod koniec obiadu obecni złożyli na ręce panny 
Wójcikiewiczówny sumę 216 rs., zebraną do jej roz­
porządzenia na wsparcie dla biednych uczennic.

= Zjazd.
W sędziwym gronie wychowańców b. królewskie­

go uniwersytetu w Warszawie, których dotąt nieli- 
tośny ząb czasu oszczędził, powstała myśl wspólne­
go zebrania się celem wymiany wspomnień z lat od­
ległych i nie stygnących przyjaznych uczuć...

Uniwersytet istniał od roku 1815 go do r. 1830-go 
i z tego całego okresu studenci zgromadzić się zape­
wne zechcą.

= Z placu Krasińskich.
Fizjonomja tego obszernego a nieforemnego płaco 

wkrótce ulegnie zmianie.
Po za gmachem starego teatru, z którego sterczy 

tylko jedna ściana, wystawiono już trzy nowe domy 
o kilku piętrach z szeregiem sklepów.

Dcuiy te po usunięciu szczątków starego teatru



stanowić będą z prawą stroną ulicy Nowowinlarskiej 
jedną prostą linje.

Tym ; j .jsobem ulica Nowowiuiarska dochodzić bę­
dzie do [’hien Krasińskich bez zakrętu przez ulicę 
Se iętejereką.

— Z te. t ergal a.
W dj :.i •.',■<, raiszym zamknięte zostały meldunki 

do ; łątkowej licytacji.
Geokni zameklowafio koni 75, które podzielone 

są .a trzy glównegrupy: wierzchowców,karosjerów 
i rozpłodoweów.

— Siała niedokładność.
Od pewnego czasu konsumenci wyrobów tabacz- 

cych znajdują brak jednego lub dwóch papierosów 
w pudelkach, które powinny zawierać stanowczo 
sztuk dziesięć.

Handlujący zapewniają, iż niedokładność ta wy­
pływa z winy fabryk, co stwierdzają nienaruszone 
banderole!

~ Nowość.
Mieliśmy sposobność oglądania pierwszej pary 

butów z podeszwami... papierowemi’
Nowość ta przyszła do nas z Berlina z propozy­

cjo wypróbowania i poczynienia zamówień.
Wprawdzie amerykanie wyrabiają pobobno z ma­

sy papierowej nawet koła do wagonów, ale czy pa­
pierowo Luty okażą się praktycznemi to się dopiero 
pokaże!

— Kobiety rzeżbiarki.
Rzeźbiarstwo z powodu technicznych trudności te­

go zawodu należy do Sztuk nader rzadko uprawia­
nych przez płeć nadobną.

W Warszawie znajdują się wszakże dwie kobiety 
rzeżbiarki, z których jedna ndaje się w tych dniach 
do Włoch, celem przedsięwzięcia tam poważnych 
studjów.

— Najświeższe podarki mody.
Moda okazuje naprawdę coraz to nowe kaprysy’...
Na jej rozkazy padają setki ba, tysiące nawet’ 

leśnych śpiewaków, których różnobarwne postacie 
upiększały w ciągu ostatnich dwóch sezonów kape­
lusze damskie.

W porze obecnej, źywet wszelkim istotom pierza- 
tym został darowany, a natomiast wypowiedziano 
wojnę wszelkiego rodzaju owadom, najbardziej zaś 
motylom... rozumie się naśladowanym.

Te ostatnie szczególniej, stanowią nieuniknioną 
ozdobę nie tylko kapeluszy lecz i sukien.

Co do kapeluszy, te stosują się barwą do reszty 
toalety, jakkolwiek kolor vert-de-gris zasłużył na 
osobliwe odznaczenie, zwłaszcza użyty do kapelu­
sza directoire, składającego się z wysokiego w kształ­
cie cylindra denka, oraz wielkiego ronda, jak ró­
wnież J/urw Antoinette najbardziej używanego 
przez wytworne damy.

Niemniej Mascotte przyozdabiane tęczowej barwy 
motylami, stanowią tschock sezonu wiosennego...

— Zagadka.
We wczorajszym numerze Kur jera wzmiankowa­

liśmy o przejechaniu przez pociąg kolei nadwiślań­
skiej pod Jabłonną nieznajomego człowieka.

Obecnie zachodzi wątpliwość co do rodzaju śmier­
ci nieszczęśliwego, pozory bowiem każą podejrze­
wać, iż ciało tego człowieka porzucone zostało na 
szynach już po przejściu pociągu.

Nazwiska zmarłego dotąd wykryć nie zdołano.
-■= Względni złodzieje.
W zeszłym tygodniu na Świętojańskiej w składzie skór 

sptłaióńą została zuchwała, kradzież, o czem w swoim cza­
sie wzmiankowaliśmy w rubryce kradzieży.

Złodzieje zabrali towaru na 3900 rs. i nie zostali wyśle- 
dzeni.

Poszli dowany właściciel nie przebolał jeszcze straty, gdy 
wczoraj otwierając skiad, znalazł na podwórzu w koszach 
część skradzionego towaru na jakio 500 rs. powróconą w ró­
wnie taj mniezy sposób jak została skradzioną.

Szczególna względność złodziei...
=» Znaczne kradzieże.
W dniu wczorajszym rano na placu św. Aleksandra z do­

rożki stojącej przed domem, skradziono walizkę, w której p. 
8. oprócz garderoby miat trzy sztuki pożyczki premjowej.

W tramwaju na Nowym-Świecie kupcowi F. wyciągnięto 
z zewnętrznej kieszeni paltota 1500 rs. w sturublowych ban­
knotach zawiniętych w gazetę.

Poszkodowany jechał właśnie do banku dyskontowego dla 
złożenia tej sumy.

= Awanturnicza osobistość.
W dniu wczorajszym Murjanna N., przybywszy do restau­

racji na placu Witkowskiego pod nrem 1, poróżniła się 
z .córką restauratora Rozalją C. i w kłótni uderzyła ją 
w twarz.

W obronie córki stanął ojciec, usiłując zatrzymać N., ce­
lem oddania jej w ręce policji.

Wówczas awanturnicza kobieta pochwyciła kij bilardowy 
i nim zdołano jej przeszkodzić, wybiła 15 szyb w oknach 
restauracji.

Zaledwie trzy osoby zdołały obezwładnić pasionatkę, któ­
rą następnie aresztowano.

= Pożar.
Wczoraj po południu przy ulicy Leszno pod nrem 24/868, 

w pralni bielizny zapaliła się podłoga pod kotłami.

Na ratunek pośpieszyli (opornicy z 1-go oddziału straży, 
którzy wyrąbali belki i podłogę.

Straty w bi liźnie nieznaczne.
= Nagła śmierć,
W u:::n wczorajszym, około godziny 6-ej wieczorem, przy 

ulicy Daniłowiczowskiej, nieopodal teatru, przechodzący przez 
dziedziniec jakiś nieznajomy starzec zachwiał się i upadł na 
bruk.

Pośpieszono mu z poniosę, która jednak okazała się już 
daremną.

Za zr.alozionyeli i rzy denacie papierów okazało się, iż 
był to przyjezdny do naszego miasta obywatel z Często­
chowy.

Ciało złożono w trupiarni powązkowskiej.

~ Śpiew kościelny.
Przy kościele parafialnym w Rokitnie, w powie­

cie włoszczowsfcim, w gubernji kieleckiej, utworzo­
ny został z chłopaków wiejskich chór, który śpiewa 
w czasie nabożeństw w dni świąteczne.

Drużynę tę zorganizował miejscowy organista, p- 
Michal Opałka.

— Na biednych.
W ubiegłym tygodniu odbył się w Kaliszu raut 

artystyczny na korzyść miejscowej ochronki.
Zabawa powiodła się najzupełniej.
Złożyły się na mą śpiew, deklamacja, muzyka i 

żywe obrazy.
— Burza.
Korespondent nasz kielecki donosi pod d. 21-ym 

b. m. co następuje:
. Jutro urzędowy termin rozpoczęcia się wiosny, 

dzisiaj więc ostatni dzień zimy, który jak przystało 
na „wyjątkową zimę” był prawdziwie wyjątkowy.

Już od wiórku mieliśmy ciepło lipcowe, we wto­
rek np. około godz. 4-ej popołudniu było w słońcu 
4-23° R.

Jeżeli już wtorek i dwa dni następne sprawiały 
wrażenie lata, to dzień dzisiejszy kazał zupełnie 
zapomnieć o tern, iż to tylko marzec, mieliśmy bo­
wiem burzę ze wszystkiemi , szykanami”.

Oi ,lo godziny 2-ej popołudniu, na wschodnio- 
poludniowej stronie nieba zaczęły gromadzić się cie­
mne chmury, termometr zaś wskazywał -j- 14°.

O godzinie 2'/+ niebo przebiegła błyskawica i roz­
legł się odgłos pierwszego grzmotu i w chwilę po­
tem padał deszcz ulewny.

Błyskawica szła za błyskawicą, grzmot za grzmo­
tem; rozległ się huk głośniejszy od innych — to pio­
run za miastem uderzył.

Potem zaczął padać grad i znów deszcz ulewny, 
nowe grzmoty i nowe błyskawice.

Wszystko jak w środku lata!
Po burzy powietrze ochłodziło się, termometr 

Spad! o parę stopni.
Pesymiści twierdzą stanowczo, iż będziemy mieć 

jeszcze zimę...”
= Groźba.
Pewien fabrykant łódzki, jak donosi Lodzer Ztg, 

otrzymał w tych dniach list bezimienny, uwiada­
miający go, iż fabryka jego będzie okradzioną, je­
żeli w przeciągu oznaczonego czasu nie uiści nało­
żonej nań kontrybucji.

Interesowany nie uląkł się groźby i korzystając 
z przestrogi, zarządził możliwe środki ostrożności.

— Kradzieże.
Tydz. donosi z pod Siewierza, iż w jednej z gmin 

miejscowych, zdarzył się oryginalny wypadek okra­
dzenia sądu.

Na szczęście sprawców kradzieży w porę spostrze­
żono i dzięki energji wójta gminy Cichonia—schwy­
tano.

Jednym z nich był świeżo uwolniony z aresztu 
szwarcownik, 20 letni zaledwie chłopak z Siewierza, 
drugim jakiś majster z Będzina.

Pieniądze w sumie 200 rs. odebrano, 50 zaś rs. 
przepadło.
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ZE ŚWIATA.
X F. «?. Biornr.ęka o" łasza w Pos. Ztng, iż dwa jej 

majątki Śmielów i Gostyezyne, położone nad granicą 
Królestwa są do sprzedania. Sądząc z tonu inseratu p. 
Biernacka nie będzie się waebać w wyborze kupca...

X Ks. da BauffremOJlł, głośny Z swojego procesu, 
wybiera sio, jak wspominają dzienniki francuskie, do 
Warszawy,

X W Szczecinka podczas rozruchów antisemiekieh 
poszkodowany został przejezdny z Warszawy, Rawski. 
Odwieziono go do szpitala.

X Z Bydgoszczy donoszą o smutnym wypadku, któ­
ry wydarzył sic w Nożycach, a mianowicie zaczadzeniu 
czworga dzieci obywatela Nieszkowskiego. Natychmia­
stowa pomoc nie przyniosła żadnego skutku.

X Wystawa psów w Wiedniu, urządzona przez au- 
strjaekie stowarzyszenie hodowli psów, została otwartą 
w niedzielę. W ciągu pierwszych trzech dni wystawio­

no są tylko rozmaite rasy psów używanych do połowa-' 
nia.

X Adam ! Ewa w tych dniach spotkali się z sobą w' 
Peszeie, ale pomieniali się na płeć, gdyż Ewa była „pa­
nem® a Adam panią®. Stało się to z okazji przedsta­
wienia bawiącej w stolicy węgierskiej redaktorce Revue 
uniter sells, pani Adam, dyrektora teatru ludowego, p. 
Ludwika Ewa.

X Ofiary Monaco. Według ogłoszonej przez Ga­
zetka Piemantese statystyki, od początku r. b. do dnia 
18-go b. ni. odebrało sobie żyeie 21 osób zgranych w 
Monte Carlo. Mniej więcej zatem dwa samobójstwa ty­
godniowo!

X Królowa Wiktoria jest osobą nad wszelki wyraz 
oszczędna. Aby zmniejszyć koszta coremonji zaślubin 
swojej wnuczki wychodzącej, jak wiadomo, za księcia 
Battcnberga, królowa postanowiła przyglądać się ślubo­
wi... z galerji. Rzadka to, jeżeli nie jedyna w swoia 
rodzaju względność!

X Bunyin hlanijo, młody buddyjski kapłan, otrzymał 
na uniwersytecie w Oxforcie dyplom magistra artium, 
honoris causa. Przebywał on tam od roku 1879-go i 
w ciągu stndjów ułożył cenną bibljografję dzieł san 
skryckich. obejmującą 1,662 numerów.

X Międzynarodowa wystawa elektryczna odbę­
dzie się we wrześniu i październiku r. b. w Filadelfji. 
Urządzeniem jej zajmuje się miejscowy instytut Fran­
klins.

X Elektroskop. Nowy wynalazek opuścił praco­
wnię Edissona. Jest nim „Elektroskop". Służy on do 
odtwarzania kopij odległych od siebie przedmiotów. 
Wzór przedstawia dwa ostrosłupy metalowe z silnie po- 
lerówanemi podstawami, umocowanemi przed ciemnią 
fotograficzną. Wierzchołki ostrosłupów, znajdujących 
się na przeciwnych stacjach połączone są przewodami 
(dektrycznemi. Wynalazek ten zostanie zastosowany 
do telefonów. Tym sposobem będzie można widzieć o- 
sobę, z którą się rozmawia za pomocą telefonu. Wszel­
kich zatem powinszować, przedstawień rekomendacyj­
nych i uwierzytelnień bodzie można dokonywać przed 
telefonem, a portret winszującego lub uwierzytelniane­
go odbije się w elektroskopie przeciwnej stacji wraz z 
uśmiechem i gestami stosownemi do okoliczności. Bo­
daj to elektryczność w ręku... Edissona!

X Eon mot. „Gzem się różni arcyksiążę Jan od. 
króla Cyrusa?“ „Król Cyrus pokonał „Medję“, a arcy­
książę Jan „medjum.“

3ST12 EśL R O LO G- <T _A._

•J Ś. p. Marja z Kosmowskieh Wyszyńska, po długiej i 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 72, przeniosła się do wie­
czność! dnia 24 marca r. b. Stroskana rodzina zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo dnia 
26 maren, we środę, o godzinie ii-ej zrana, w kościele św. 
Aleksandra, a następnie na wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz powązkowski. —1114 —

-f- We środę, dnia 26 marsa, jako w smutną rocznicę śmier­
ci ś. p. Antoniny z Młodziejewskicii Kurlz, odbędzie się 
o godzinie 10-ej zrana, w kościele powązkowskim żałobne 
nabożeństwo, na któro pozostałe dzieci zapraszają wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—1105—

■J Dnia 26 b. m., we środę, jako w oktawę imienin ś p 
Józefy z Różańskich E-Iarasiewicz, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, o godzinie 9 i pół zrana, na które pozoslnły mąż 
zaprasza krewnych i przyjaciół. —360—

Dnia 26 b. m., jako w oktawę imienin ś. p. Józefa i Józefy 
ze Skoroszewskich małżonków Koryckich, w kościele św. 
Andrzeja na placu Teatralnym, o godzinie iO-ąj zrana, od­
będzie się za spokój ich dusz nabożeństwo żałobne, na które 
pozostałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych i przyjaciół.

' —1111—
•f W dniu 27 b. m., we czwartek, w pierwszą rocznicę 

śmierci s. p. Juljanny z Sadowskich Paczóskiej, odbędzie 
gię nabożeństwo o godzinie 9-ej zrana, w kościele Opieki 
św. Józefa (pp. wizytek), na które zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —1113—

f Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić zwłoki męża 
mego na miejsce wiecznego spoczynku, składam serdeczne 
dzięki.
—1120— E. Dutow z dziećmi.

’ X’ELEGKA.MY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO".

XrWÓW 24 go marca,
Ks. Leon Sapieha i hr. Artur Potocki powrócili 

z Wiednia bez rezultatu (w sprawie pożyczki dla 
przeprowadzenia dobrowolnej likwidacji banku wło- 
ciańskiego; przyp. red.). Namiestnik Zaleski nie 
traci wszelako jeszcze nadziei, że pożyczka będzie 
uzyskaną,.

lierlin 24-go marca.
W procesie Kraszewskiego, który odbyć się ma 

w połowie maja przed senatem karnym trybunału



pafistwa w Lipsku, przewodniczyć będzie, jak za­
pewniają, prezes tegoż senatu Dreukmana

Berlin 24-go marca.
Przemówienie cesarza Wilhelma do prozydjum 

parlamentu sprawiło głębokie wrażenie w tutej­
szych kołach politycznych. Przypomnienie, iż ce­
sarz krew własną wysączył w walce z socjalistami, 
uważają za nacisk wywarty na parlament w sposób 
nazbyt stanowczy.

Paryż 24 go marca.
Jząd zaprosił delegatów izb handlowych, kolei 

żelaznych i wielkmh fabryk do udziału w pono­
wnych konferencjach w sprawie przekopania Pire­
nejów, które mają odbyć się w maju. Dwa proje­
kty zostaną przedłożone. Hiszpanja sprzyja tej 
myśli.

Londyn 24-go marca.
Admirał Hevett telegrafuje pod dniem dzisiej­

szym z Suakimu, iż jen. Graham wyruszył przeciw 
Osmanowi Digmje, celem ostatecznego rozbicia sił 
jego.

Londyn 24-go marca.
Korespondent Standardu. miał rozmowę z Zi- 

behrem baszą. Tenże wyraził zdanie, iż położenia 
Gordona baszy jest baidzo krytycznem. On jeden 
(Zibeher) mógłby go bezpiecznię przeprowadzić do 
Kairu. Gotów jest pomagać w Chartumie Gordono­
wi. jeżeli otrzyma fundusze na werbunek czarnych 
wojsk.

Londyn 24-go marcu.
Zibehr basza został uwiadomiony przez rząd an­

gielski, iż nie zostanie wysłanym do Chartumu.
Londyn 24-go marca.
Daily News donoszą, że wszystkie plemiona w o 

kolicy Shendi oświadczyły się za sprawą mahdiego. 
Nadzieje przywrócenia komunikacji pomiędzy Char­
tumem i Berberem znikły.

Lizbona 24-go marca
Wydana świeżo księga biała zawiera wyłącznie 

dokumenta odnoszące się do sprawy protektoratu 
nad porzeczem Konga. Okazują one, że Portugalja 
zastrzega sobie tylko prawo pobierania opłat od 
handlujących, zresztą zaś przyznaje Anglji, Francji 
i Holandji prawo do wspólnego uregulowania całej 
kwestji, jako międzynarodowej.

Konstantynopol 24-go marca.
W związku z przedsięwziętymi juz ostrożnościami 

W. Porta postanowiła położyć tamę grasującemu tu 
żebractwu. Będą urządzone przytułki dla kalek, a 
domy robocze dla zdrowych; obcy żebracy zostaną 
wydaleni.

Petersburg 24-go marca.
W dniu dzisiejszym z Archangielska wyruszył na 

wybrzeża Murmańskie oddział sanitarny Czerwone­
go krzyża, złożony z lekarza Hulewicza, kilku fel­
czerów i sióstr miłosierdzia.

Jekuterynoslaw 24-go marca.
W dniu dzisiejszym rozpoczął się ruch pociągów 

pasażerskich dróg łozowo-sewasfopolskiej i azow- 
skiej przez most żelazny drogi jekaterynosławskiej.

24 go marca.
Dziś zmarł nagle naczelnik głównego zarządu 

Kaukazu jenerał Starosielski.

TELEGRAMY HANDLOWE. 
Berlin. 24-go marca (godz. 6 m. 10.)
Spekulacja rozwinęła silnie swoją działalność, 

która wpłynęła też na zwyżkę kursową wszystkich 
prawie wartości i wzmocnienie usposobienia. War- 
t°ści bankowe niemieckie bardzo mocno przy pod- 
wyzsze rosyjskiego banku dla handlu zewnętrzne­
go. Wartości spekulacyjne mocno. Akcje kredyto­
we zyskały jedną markę. Z kolejowych niemieckie 
6 r^Wn*eż i austriackich, z pomiędzy których 
ty] o ombardy w większem ożywieniu i przy zwy­
żce ursowej. Rosyjskie bardzo poszukiwane, 
również ruble, które podniosły się w kursie do 205. 

yto w obu terminach znacznie taniej, straciło bo­
giem około trzech marek.

Berlin 24-go marca, g. 5m, 15 w oizór (wotc-
tranie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjs. w tran?, natychm. 205.— 
Weksle na Warszawę ...... 204.70
WeksleńaPetersburg krótkoterminowe 204 30 
Weksle na Petersburg długoterminowe 202 70 
Bilety banku ros. na dostawę .... 205 —
Wsciiwauid, pozycz ii-ej enaisjź , e , f. 9.70 
Akcje kredytowo. ........ i 64 — 
Listy zastawne serja I-sza  63.40
W eksle na Londyn krót................  . —.—

„ „ dlugot o. —.—
Żyto z dostawą na jesień.  j42—— 
Żyto na wiosnę  142 75

Ruch spekulacyjny o’ywiajacy glelflę berlińska, jak 
już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, przyjazny jest 
wielce dla rubli, a chwilowe wstrzymania się ruchu tego 
przy końcu prawie każdego tygodnia, mają na celu rea­
lizacje pozyskanych zysków. Wczorajsze notowania u- 
rzędowe berlińskie przynosi nam notowanie bardzo da­
wno niewidziane na eedule berlińskiej. Kurs 205 m. za 
100 rs., tak w końeomicsięeznyeh jak i natychmiasto­
wych—odpowiada notowaniu 48.75 rs. za 100 marek. 
Nic ulega wątpliwości, iż nie pozostanie to bez wpływu 
na giełdę warszawską, która jutro obniży zapewne dalej 
kursa walut obcych. Kursa dnia poprzedniego były: 
204.70, 204.75, 563, 145, 145.50.

CENY Z B O H A.
<?!>! ■ 24-go marca roku 1884 na sfaeji ..Pr,a?t" dimyi j?. 

Jaznęj warszawsko-terespolekiaf.
Fsasnicu wyborowa 149—115, średnia 125 — 135, rrly- 

HSjw.ina 110—120
Żyto wyborowe 101—104, średnie 97—100, crdyniryjne 

£6-95.
Jccznzieńwyborowy 109—114. średni 103—107,ordynar ny

Owies wrborowy 95 — 10), śralni 89—92, erdynaryj- 
uy 84—87.

Gryka ! 5 - 99. Groch 115 — 125 Krasa jagla­
na wyborowa 133—140. średnia 125—130, ordya.-iryj- 
ua 120-124

P. Verner et C>m/>

/ Sprawozdanie z targu zbuźowegt
na placu Witkowskiego dnia 24-go marca 188-1 roku.

Dostawy pszenicy obfitsze dziś były niż w ostatnich 
dwu tygodniach.

Wystawiono ziarna tego 1,200 korey na sprzedaż w 
gatunkach różnych przeważnie średnich i dobrych śre­
dnich aż do wyborowych.

Jedna partja wyborowej osiągnęła 9.15 za korzec, lecz 
na dostawę, wprawdzie w krótkim terminie; w każdym 
razie jednak może to stanowić różnicę ceny rzeczywistej 
dosyć znaczną i dlatego ceny tej za normalną nie uwa­
żamy.

Płacono za średnio 8.10 do 8.70 i wyborowe 9 rs. za 
korzec, co w każdym razie przy tak licznych dostawach 
dowodzi wzmocnienia usposobienia.

Zyta bardzo niewiele, bo tylko 400 korey na sprzedaż 
wystawiono.

Usposobienie było z początku słabe i wyczekujące, 
później jednak mocniejsze i gatunki znacznie lepsze, a 
nawet wyborowe, które chętnie kupowano.

Płacono 6 do 6.15 za korzec, a nawet 6.22’/3-
Grochu było kilka partyj. Za wyborowe żądania 

stawiano wygórowane. Dlatego amatorów na nie nie 
było. Średniego gatunku partja niewielka po 5.50 
sprzedaną została.

Owsa niedostawiono.
Siana i słomy, jak zwykle w poniedziałek, również 

prawic wcale nie było na targu.
J. Wł 

WYKA?. DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralna stację tologra- 
fiezną w dniu 22 i 23 marca roku 1884-go, a nledo- 
rąezonyeh adresatom, z powodu niedokładnych, adresów:

Jankel Lejb Szęjnerman,—Wejnberg, Dyko 25, — Au­
gust Rzewuski, — Lipszyc, hotel Yonedig, Nalewki,— 
Opoczyński, Zielna (>,—Leszczyńska, Świętokrzysko,— 
Barchan, Królewska 35,—Bazar Panskoi Witkowskaga 
10,—Zylbersztejn, Bagno nr 1 (Janisz),-—Strażnik 9 u- 
cząstka Stefan bilasz—Lesser, Senatorska,— Oppen­
heim,—Pańska 46, Jon Tancer,—Plac św. Aleksandra 
nr 7,—Grolicb, hotel Paris,—Ganzwol,—Wilcza, sto­
larz Maciejowski.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, witmy przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu Manganowi F. w Warszawie. — Główne 
kopalnie znajdują się w Bachmacie, w gubernji ekatery- 
uosławskiej, zkąd sól idzie do Cesarstwa i Królestwa. 

Na Litwie jest rozpowszechniona sól z mniejszych ko­
palń w Krymie.

— Panu S. R. stałemu prenumeratorowi.—Żąda­
nych informacyj chętnie sz. panu udzieli sekretarz ko­
mitetu wystawy, p. J. Happen, w kancelarji Towarzy­
stwa dobroczynności od godziny 5—6 po obiedsde. Wy­
stawa odbędzie się w czerwcu, deklaracje należy skł. dać 
pod adresem powyższym.

— Pani Z. M. C. z Kijowa.—Ofiara rs. 20 doszła 
rąk naszych i ogłoszoną była w nrże 65-ym (wydaniu 
wieczornem)—a powodem jej nieznalezienia jest zape­
wne ta okoliczność, iż zaszła omyłka w wydrukowaniu 
literek.

— Notarjuszowi.—Dyskusję w tej sprawie uważamy 
za zamknięty.

— Panu F. K. w Dąbrowie.—Odpowiadamy listoś 
w nie.

— Prenumerat orce z Kijowa.—Wszystko możemy 
załatwić, ale kapelusza, to już dalibóg, nie kupimy!

— PhD. TU.—Słusznie sięsz.pan domyśla, żemnie- 
manę fakta, na które się powołuje p. Jclouski są utwo­
rem jego bujnej fantazji. Nigdy ten pan nie wypowiadał 
nam listownie swego wspólpracownictwa, ani też nie u- 
poważnialiśmy żadnego p. G, aby go prosił o dalsze re­
produkcje wiecznie tego samego artykułu, które stanowią 
cały zapas jego mądrości pisarskiej. Czyż można się by­
ło spodziewać, że p. J. odpowiadając na słowo prawdy 
użyje innej broni prócz zmyślonych faktów.

— Zarząi Towarzystwa osad rolnych potlaje do 
wiadomości, że 7-y i 8-y odczyt publiczny na dochód 
tychźe(osad, mieć będzie wsali ratuszowej, p. Julian 
Adolf Święcicki, literat i członek redakcji Ldbljoe 
teki Warszawskiej „O teatrze współczesnym na 
Wschodzie”, w dniu 27 ym i 28-ym marca, tj. we 
czwartek i piątek, o godzinie 6-ej wieczorem. Upra­
sza się sz. publiczność o przybywanie przed godziną 
oznaczoną, gdyż z chwilą rozpoczęcia odczytu, wej­
ścia do sali i na galeiję zamknięte zostaną. Sprze­
daż biletów na każdy odczyt odbywa się w księgar­
ni pp. Gebethnera i Wolffa, oraz przy wejściu do 
sali i na galerję, na godzinę przed rozpoczęciem od­
czytu. 

— Warszawska rada gubernjalna dobroczynno­
ści publicznej podaje <b wiadomości, że tuk jak r-sn 
ubiegłym tak też i w bieżącym, będzie otwartym wdssi’1 8 
(20) maja szpital we wsi Ciechocinka, powiecie nia- 
tszawskim, dla SO chorych.

Z tej ogólnej liczby miejsc, rada gubsrnjalnn m posiedze­
niu swem w dniu 1 (13) marca r. h. uchwaliła drlesięó łó- 
óeit wyznaczyć bozpłtjtala dla snp ’’ iio nimgicii 
chorych, pozbawio-iyen możności niszrzie .coszt-i kuracy.- 
ne; reszta zaś miejsc oddaną będzie dla es‘b mniej zamo­
żnych, pragnących leczyć sij w szpitalu Cl-ehocinku za 
us’.-ino" io- ą opłatą.

Prośby o przyjęcie na bezpłatną kurację, do którceh po­
winny być dołączane świadectwa lekarskie i o uaóstwi,-, b >. 
dą przyjmowane w godżioaeli biurowych w kane. la.rji r>dv 
gubernjahwj. na Krakowskiem-Przadmieściu, w domu nr 42, 
do dnia 1 (13) kwietnia.

Pragnący być przyjetami do szpitala za opłatą, mogą po­
dawać prośby i do rady gabarnialnei i do rady powiat?>. ; j 
nieszawskiej dobroczynności publicznej, przcczt-m koszta ku­
racyjne za caiy sezon winny być z góry uiszczane.

Dla dozorowania dzieci będzie zapewniona w szpitalu wła­
ściwa opieka. —356—

Rozkład jazdy na drogach żehzn/ch.
POCIĄGI

(Mi-liodzii, | Przychodzą 
' o d z i n y i m i n ut y

Warszaatsko-Wisdsńska:
Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy • .

Pow . ższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką

Kui-jcrski 2 klasy  
OSobo wo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 

Warsaawsko-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy..........................
Osobowy 3 klasy  
O.-cbowo-miejseowy 3 kl. do Kutna

W arazawsko-Terespolska: 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 

w komunikacji bezpośredniej . . 
Oeobowy 3 klasy - - • 
Osobowo-towarowy 3 klasy ....
Warsaawsko-Petersbrirska:

Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy  
Osobowy  
Osobowy do Lublina . 

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy............... ......................
Osobowy 

C — rano
11 10 rano

915 wieez.'
G-DO wieez.

3 15 po poł.
7 — rano
4 40 po poł.

9|50 wiecz.
5 55 po poL

; 7 15 rano 
10:10 rano

2 35 po poł. 
li(30 wieez.
8i25 rano

3 50po poł.
10 30 rano
715 wieez.

10113 rano
6 48 wieez.

11 38 wieez.

3 40 po poł.
8 5 wiecz.
7 45 rano

5,40 po poł.
9;20 rano

2 — po poł. 
8i28. wiecz.
8 13 rano

7 43 wieeŁ
3 33 rano
9 8 rano

2 — po pot
812 rant

11 40 rano
8:27 wiecz.

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka co­
dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płocka 
do Warszawy eodzien i e (oprócz poniedziałku) o godzinie 6 
zrana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza w 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. — 
Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtorki, 
czwartki i niedziela o godzinie 8 z rana. — UWAGA'. Bilety 
spacerowe do spotkania statku idącego z Płocka pa ra. 1 
od osoby.
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BOKINA SZWAJCARSKA.
We wtorek, dnia 25 marca 1884 r.
K O N C E Ił T 

orkiestry warszawskiej pod dyrekcją 
Adolfa Sonnenfelda.

1. Vereins-marsz, C. Dorna (1-y raz).
2. Uwertura z op. „Wolny Strzelec" K. M. Webera.
3. Wale włoski, Jana Straussa.
4. Bukiet północny, Em. Bacha.
5. Uwertura z op. „Wesołe kumoszki wiudsorskie" O. Ni­

colaia.
6. Polonez koncertowy A. Sonnenfelda. Solo na piston.
7. Akcyjne przedsiębiorstwo muzyczne, pottpouri A. Conra- 

die’go.
8. Nasza chwała, mazur L. Lewandowskiego (istrumento- 

wat A. Sonnenfeld).
9. Uwertura z op. „Udział Djabla“ D. Aubera.
10. Le petit Vin de Bordeaux, L. de Ventzla.
11. Na żądanie: Pieśń żołnierska. St. Moniuszki.
12. Carmen, kadryl. A. Sonnenfelda.
Początek o godzinie 4 i pół. Wejście 30 k. —1107

Istniejąca od roku 1873 
Pierwssa Lecznica 
Od godz. ulica Niecała nr 7, 
9—10. Dobrski Konrad. Chor, wewnętrzne (spec, płuc, 

gardła i krtani). Codziennie (z wyj. poniedziałku i piątku).
9—10. Filipowicz Kazimierz. Choroby wewnętrzne. W po­

niedziałki i piątki.
9— 10. Kobyliński Franciszek. Choroby zębów. Zęby sztu­

czne po cenach przystępnych. Codziennie.
10— 11. Mayzel Wacław. Asystent Uniw. Choroby we­

wnętrzne. Codziennie.
10’/a—11V?. Belke Teofil. Chor.wenery czne i skórne. Codz. 
ll’/s—121/2. Bauerertz Adam. Choroby nerwowe, leczenie 

elektrycznością. Codziennie (z wyjątkiem niedziel).
IIV2—12'/?. Kosmowski Wiktoryn. Chor, wewnętrzne, 

specjalnie wieku dziecięcego. Codziennie.
12'A—IV,. Rucker Adolf. Chor, -weneryczne i skórne. Codz.
1—2. Erlich Jan. Chor, właściwe kobietom. Codziennie.
1— 2. Guranowski Ludwik. Choroby uszu. Codziennie.
2— 3. Kramsztyk Zygmunt. Chor. oczu. Wtorek, czwar­

tek i sobota.
21/,—31/,. Perkowski Seweryn. Choroby weneryczne i 

chirurgiczne (organów moczopłciowych). Codziennie.
3— 4. Krajewski Władysław. Chor, chirurgiczne. Co­

dziennie, zjwyjatkiem świąt.
3'/3—4*/,. Brzeziński Jan. Chor, wewnętrzne, spec, ner­

wowe." Leczenie elektrycznością. Poniedz.,' środy i piątki.
4— 5. Tomaszewicz Anna. Choroby właściwe kobietom i 

choroby dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).
Oplata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy­

mywać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy. —6—

— Składam niniejszem podziękowanie wszys­
tkim pp. urzędnikom drogi żelaznej nadwiślańskiej 
zamieszkującym w moim lekarskim ucząstku za 
otrzymany od nieb dar w dniu imienin — za krótki 
czas* służyłem panom swą opieką lekarską—upomi­
nek Wasz zatem uważam nie za nagrodę, ale za za­
chętę do dalszej pracy i za dowód, że potraficie być 
pobłażliwymi.

(1115) Lekarz N.

— Konsultacja homeopatyczna dra 
Wieniawskiego codziennie od godziny 8 do 11 
rano i od 3—6 popoł. lla Włodzimierska lla. (1119

Dentysta M. II. Neumark-Zębiński, syn, 
b. wychowaniec specjalnych szkół dentystycznych 
w Ameryce, przez lat 12 wmieście tutęjszem prakty­
kujący, wstawia zęby po rs. 2 najlepszym syste­
mem amerykańskim. Tlomackie nr !P. (1059)
*7 . LOSSES

— Czytelnia Kassyldif Kulikowskiej 
zaopatrzona w nowości w pięciu ję­
zykach, Elektoralna nr S. (1)

LECZNICA PRYWATNA
przy ulicy Marszałkowskiej nr 38.

Od 9—10. Dr Jagniątkowski, choroby właściwe kobie­
tom, codziennie.

Od 9—10. Dr Wójcikiewicz Feliks, choroby wewnętrz­
ne, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od 10—11. Dr Zawisza Konrad, choroby wewnętrzne, 
codziennie.

Od 10—11. Dr Piaszczyński Józef, choroby oczów, co­
dziennie.

Od 10—11. Dr Strasburger Mieczysław, choroby chirur­
giczne i zębów, codziennie prócz niedziel i świąt.

Od 11—12. Dr Gro er Franciszek, choroby właściwe ko­
bietom, codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od 11—12 Dr Rosiewicz Antoni, choroby gardła, krta­
ni i jamy nosowej (laryngoskopia), codziennie z wy­
jątkiem niedziel.

Od 12—1. Dr Saski Władysław, choroby wewnętrzne, co­
dziennie.

Od 1—2. Dr Sieragowski Paweł, choroby weneryczne i 
skórne, codziennie.

Od 1—2. Dr Wróblewski Jan, choroby uszne i chirur­
giczne, codziennie.

Od 2—3. Dr Sipniewski Władysław, choroby właści­
we kobietom, codziennie.

Od 2—3. Dr Korniłowicz Edward, choroby nerwowe i 
umysłowe, leczenie elektrycznością, w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i soboty.

Od 2—3. Dr Rosenthal Kazimierz, choroby wewnętrz­
ne i wieku dziecięcego, oraz szczepienie ospy ochron­
nej, codziennie.

Od 3—4. Dr Heiman Teodor, choroby nszne, codziennie. 
Od 3—4. Dr Kleinadel, choroby weneryczne i skórne, co- 
_____ dziennie. __________ —88—_____

Lecznica
dla przychodzących chorych,

plac Teatralny nr 7, dom Neprosa.
Przyjmują w niej:

Od 9—10. Dr Landau, choroby szczęk i zębów. Zamówie­
nia na sztuczne zęby i plombowanie. Codzień.

Od 10—11. Dr Jelenkiewićz, choroby chirurgiczne i or­
ganów moczopłciowych. Codzień.

Od 11—12. Dr Sierpiński, choroby organów trawienia. Co­
dzień.

Od 12—1. Dr Fioki, choroby kobiet. Codzień.
Od 12—1. Dr Pawłowski, choroby wewnętrzne i dzieci, 

szczepienie ospy. Codzień.
Od 1—2. Dr Henryk Stankiewicz, choroby weneryczne

i skórne. Codzień.
Od 1—2. Dr Estreicher, choroby wewnętrzne. W niedzielę, 

poniedziałek, środę i piątek.
Od 1—2. Dr Kleczkowski, choroby wewnętrzne a specjal­

nie serca i organów oddychania. We wtorek, czwar- I 
tek i sobotę.'

Od 2—3. Dr F. Winawer, choroby oczne. Codzień.
Od 3—4. Dr Rosenthal Alb., choroby nerwowe, leczenie 

elektrycznością. Codzień.
Od 4—5. Dr Fr. Rubinstein, choroby kobiet. Codzień.
Od 5—6. Dr Przyborowski, choroby wewnętrzne, a spe­

cjalnie nosa, gardła, krtani i płuc (Laringoscopia). 
Codziennie.

Opłata za poradę kop. 25. —197—

Dentysta J. Abramowicz,
róg Granicznej 2 i Królewskiej 14. Przyjmuje od 10—7

— Matylda Dumay, właścicielka 
magazynu mód przy ulicy Czystej nr 6, wyje­
chała za granicę. (1106)

Tattersall warszawski.
nDruig'gi liosrtsbc j si 

na konie rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się w piątek o godz. 12-ej w południe 

dnia 28-go marca iSS-i roku. 
Ogółem koni zameldowano 75 z najcelniejszych 

stadnin. (279)

— Dzieci i starsze osoby nie umiejące łykać kap­
sułek Guyota, powinny się w katarach leczyć cia­
stem Regnaukla. Ten wyśmienity cukierek, zachwa­
lany przez najsławniejszych członków akademji 
medycznej paryskiej, trzyma pierwsze miejsce 
w rzędzie cukierków pektoralnych. Ciasto Regnaul­
da nie zawiera w sobie żadnego opium i może być 
używane jak tylko kaszel się dobywa, nawet zaraz 
po jedzeniu.

Zawiadamiam pp. lekarzy i ich chorych, że 
kaukaski ferment Hefira sprzedaję jesz- ■ 
cze tylko kilka dni. Bielańska nr 1A mie­
szkania A. K. kigalina. (1118)

— 'Teressa Grodzicka, właścicielka maga­
zynu mód, powróciła zzagranicy i zaopatrzyła ma­
gazyn swój w najświeższe kapelusze, fasony, pióra, 
kwiaty i fantazje na nadchodzący sezon. Freta Sze­
roka nr 6. (1094)

831 Kantor wynajmu powozów w ho 
tela krakowskim, Bielańska 7, zawiadamia, że od 
1-go marca oddaie swoje ekwipaźe na spacery, bale, 
śluby, do teatru etc., po cenach zniżonych.

Projektowaniem i zakładaniem 

parków i ogrodów 
zajmuje się specjalnie Jerzy Bardet. Adres: Hote\ 
Europejski w Warszawie. (1117)

A K & A o

TapiGsrsM-flrtoncwj i Wazyn Melili 
Sz. OLSZTYŃSKIEGO, 

17, Senatorska. IZ, róg Nowo-Senatorskiej, 
zaopatrzony w meble gustowne i wykwintne, przyj­
muje zamówienia na urządzenia całych apartamen­
tów podług nowych wzorów i na wykwintne meble 
i dekoracje, które szykownie urządza. (646) 

"hamskFcygaSa 
w wielkim wyborze Rock'a i różnych marek, 
sprowadzane bezpośrednio z Hawany po cenach 
nizkich, ściśle stałych polecają.

KALINOWSKI, PWfflOTSEI,
w Warszawie, hotel europejski. (3

MAGAZYN UBIORÓW 
MĘZKICH, 

Karola Miniewskiego, 
27a. SENATORSKA 27a, 1 piętro.

(obok Kościoła Świętego Antoniego), 
zaopatrzony na obecny sezon w wielki wybór 
najświeższych materjalów krajowych i zagranicz­
nych, z których wykonywa obstalunki jak naja- 
kuratniej, a na żądanie w 24 godzin.

Ceny przystępne.
Garnitury od rs. 25. Palta wiosenne rs. 24 
Spodnie od rs. 6. I „ letnie rs. 18.

Burki Sławuckia od rs. 28. 502R

Koronek ruskich po cenie kosztu,
zaczęła się od dnia 20 Marca.— Ulica Mazowiecka Nr 3. 627

iii

Z powodu zmiany interesów, do odstąpienia

Korzystny lotos. §
Wiadom. w składzie mydła, Marszałko wska38.

Lekcje Buchhalterji
udziela J. DANILEWICZ, Autor.—Królewska

13, przyjmuj ndgodz. 3—6 po poł. 871

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX i
X PRACOWNIA x J 

Sukien I Okryć Damskich||

I Bronisławy Radziszewskiej, S
CHMIELNA 25, £

g na dole od Irontu. 147r g
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

około 500 mórg, od Ś-go Jana r. b., na lat 
dwanaście, bez inwent irza. Bliższe szczegóły 
w Zarządzie Dóbr Mijaczów pr Mysz­
ków, dr. żel. War.-Wied. 693R

•f.

Przyjmuje i ele­
gancko wykończa 

PRACOWNIA

Dzielna Xs 76 
gdzie sąd pokoju.
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Magazyn Worów Męzkic b

- prowincję sposób brania 
“ miary wysyła. Do pomocy 

zdolny Krojczy za granicą wykwalifikowany.

Miodowa 6, obok slslidty 
aptecznego, 850. 

odznacza się zręcznym i wy-, 
studjowanym Strojem a 
obok starannego i elegan­
ckiego wykończenia cena­
mi zachęcająco przystępne­
mu Gotowa robota również 
korzystnie do nabycia.—N»

b'1



W ds’Oflzie prenumeraty wydaj© się

TABLICE GRAFICZNE 
1)0 DZIEJÓW EUROPY, 

układu Bmiljaua Broniewskiego.
Tablice te, jednocząc w sobie pierwiastki: chronologiczny, synehronistycznr i genea­

logiczny. obejmują obszerny dz:;ii clirono ogji historycznej wszystkich państw europejskich 
Wicków średnich i nowożytnych, a mianowicie: daty osiedlania się narodów, tworze­
nia się państw i da'szej ich egzystencji, ujawnionej w kolejnein następstwie p iłujących, 
z wykazaniem związków rodowych dynastyj.

Układ graficzny, po raz pierwszy w pracy tej do historji zastosowany, polega na 
przedstawieniu wydarzę! historycznych za pośrednictwem lin:j geometrycznych i zna­
ków, rozmieszczonych wśród podżiałki czasu. — Pozwala cn skupić w e'nyin obrazie 
wielką ilość faktów, należycie uporządkowanych, a zakazem ułatwia f-z jzegółow? porówny­
wanie dat w spótczesnośei i w następstwie czasu s ?osobem poglądowym.

Caisa caiego wydawnictwa, które obejmuje 71/., arkuszy lit ig.afowanyeh, oprócz kil- 
J-u arkuszy tekstu, wynosi rs. 6; ni koszta przesyłki pocztowej należy dołączać FJ. L— 
Dotąd opuściły pras? trzy arkus e, obejmujące wieki: V, VI, VII, VIII, i.X i X po Narodze­
niu Chrystusa; przedpłata za te arkusze wynosi rs. 3,

Skład główny w ksiegirni Gabcthnera i Wolffa, oraz u Autora, Naczelnika 
Sekcji Banku Polskiego w Warszawie. Prenumerata przyimuje się równ eż we wszystkich 
księgarniach krajowych i w Oddziałach Banku Polskiego na prowincji. 901

TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI,

666 R

Ludwika Niemojowskiego.
——---------

BTabyć można we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicy

Pismo tygodniowe illustrowane dla Kobiet 
wychodzi w formacie pism iHustrowanych w: rszawskich i każdy min er obejmuje półtora ar­
kusza druku oęsci literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaie dooatek półarkąszowy 
illustrowany, ubiorom i robotom damskim przeznaczony/brany ze słynnego pisma berlińskie­
go Modenwelt. Dodatków tych każdy prenumerator w ciągu roku <trzjmuje sztuk 80, a 
mianowicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48; b) tablic z krojami 16; c) rycin kolorowa­
li) ch jiarytkieh sztuk 16.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi 
kw artalnie rs. 2 kop. ft®, półrocznie rs. 5, rocznie rs. 10, 
w Warszawie kwartalnie rs. 1 k. S0, miesięcznie k. 60.

PRZYJACIEL DZIECI,
Pismo tygodniowe illustrowane,

wychodzi w powiększonym formacie, z illustracją starannie prowadzoną I z dodatkiem 
półarkuszowym dla mniejszych dzieci, co tydzień do każdego numeru dołączanym. Dotych­
czasowa dążność pisma, bawić i uczyć zarazem, zachęcać do wszystkiego co dobro, 
a wstręt obudzać ao złego, pozostanie i nadal głównein zadaniem redakcji.

Prenumerata wynosi w Warszawie kwartalnie rs. S, z przesyłką pocz­
tową kwartalnie rs. 1 kop. 25, półrocznie rs. 2 kop. 50, rocznie rs. 5.
A (h e fi: do Jhsna Idanteffo Ch'egorowicsa, Redaktora Tygodnika

Mód i Przyjaciela Dzieci, 'Widok Nr 3.

U Wydawcy, oraz we wszystkich księgarniach znajdują się do nabycia dzielę.
1. Klin klinem, nowella, J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
2. Saklct ?. Księżniczka nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
3. Przyjaciel Dzieci z lat upłynionrch, w kompletach ciłorocznych, zbroszuro- 

wany rs. 3, ozdobo e oprawny rs 4; z r 188! zbrosz. rs. 4, opraw, rs. ó.
4. Macocha, przez Wilkońską. Tom 1, kop. 70.
5. Mrowin i Trock, przez Wilkońską. Tomów 2, rs. 1.
6. pałacu i chatce, Auerbacha, rs. 1 kop. 20.
Osoby nadsyłające pieniądze na powyższe dzieła, wprost do Redakcji .Tygodnika Mód“ 

1 „Przyjąć.ela Dzieci4 w Waiszawie, będą miały tatsowe przesłane i ezpłatme.

Towarów wysortowanych,
x własnej i zagraniczsiych fabryk, 

po cenach niepraktykowanie uizkich!

W Poniedziałek, dnia 24 Marca rozpocznie się 65ir

Plac Teatralny Ni 8, pałac Blanka
n

A a

V 
$■

193 iE M i L S K I WS K I, Wydawca.

Wydawnictwo s. lewentala w Warszawie, Nowy-Swiat Nr 39.
Z dniem 1 Kwietnia r. b. zacznic wychodzić pod kierunkiem literackim

P. Marji Konopnickiej
i przy współudziale najznakomitszych literatek i literatów polskich 

Pismo Tygodniowe Illustrowane dla kobiet 
p-t: ,

SS X O?
wraz z dodatkiem wzorów robót i ubiorów kobiecych.
Na drodze trudnej, na którą wstępuje­

my, potrzebne nam jest życzliwe popar­
cie kobiet polskich. O nie też upra­
szamy gorąco, zapewniając, że ze swej 
strony zrobimy wszystko, aby Świt 
stał się wyobrazicielem idealnych dą­
żności wieku naszego, do ziszczenia a 
wcielenia w życie tego co dobre, pię­
kne, sprawiedliwe.

Świt wychodzić będzie co tydzień, 
we Wtorek, w objętości dwóch wiel­
kich arkuszy, w formacie i na papierze 
większych naszych illustracyj. Jeden 
arkusz o 8 kolumnach, poświęcony bę­
dzie literaturze, nauce i sztuce; drugi 
zaś, o tyluż stronicach, gospodarstwu 
domowemu, kuchni i modom. Prócz 
tego dołączane będą tablice kroju i mo­
dy kolorowane, bez żadnych oddziel­
nych dopłat. Mody, oraz wzory robót 
zamieszcza new najznakomitszym dzien­

niku modnym wychodzącym w Pary­
żu p. t.:

Revue de la Hlode 
jedynie ze wszystkich pism polskich 
Świt podawać będzie.

Cena prenumeraty wynosi w War­
szawie: rocznie rs. a kop. 20, pół­
rocznie rs. 3 kop. 60, kwartalnie rs. 
1 kop. SO, miesięcznie kop. 60.

W Królestwie i Cesarstwie 
wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 
1O, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 
kop. ft O.

Prenumerować można u Wydawcy, 
Nowy-Swiat Nr 39, oraz we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach. Prospe- 
kta na żądanie wysyłają się bezpła­
tnie.

384r S. Lewental.

I&jira Korty i Malsrjaly
ZST.ZN.

Płaszczyki damskie 
z fabryk krajowych 

jak również franeazkis i angielskie 
poleca 

Skład Sukna i Kortów 
F. WINKLERA, 

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, dom 
hr. E£rasińs’:ieg?. 14R

łokieć Chodnika jutowego znanych ze 
swej trwałości i ładnych kolorów, 

polosają 683 

F. Wierzbicki i S-ka 
róg Wierzbowej i Trębackiej, 

w nowo-otworzonytn Magazynie.

W EUROPIE

TcGiiiiR-iiiBchaiiik
(charpent en fere)

ze świadectwami, który pracował w tym za­
wodzie we Francji. Anglji i Amefyc?, po­
siadający rysunki i plany najnowszych wv- 
rebów," poszukuje posady, lub kapitali­
sty do rozpoczęcia nowego inter ssu. 
Adresy pod lit. M. F., prosi składać w Biu­
rze Ogłoszeń Rajchmana i Frondo ra, ulica 
Senatorska Ns 18 668ii

ZBm PfflIMfflffl. j
V/. Karpiński i W. Łeppsrt J

polecają

JFarby Olejne 
we wszystkich kolorach. 
Massy Wosłcoiuc 

/ zaprawy do podłóg.

Lakiery Poiuozoiue 
Lakiery dla Malarzy 

i cs/ów technicznych.

SEŁAD FABRYCZNY W WARSZAWIE
J.7. i K Wi:.l T. NA

i Ameryce,
sprawy sukcesyjne prowadzi własnym kosztem

692R L. Grużewski, Solna 18.

Summa rs.

ofl 10,000 io 15,000 
potrzebna jest na 1-y ,V hypoteki po Towa­
rzystwie wartość majątku jest przeszło 100,000 
rs. Wiadomość u właściciela domu M 8 uli­
ca Piekarska, 2-e piętro, codziennie z rana, 
do godziny 11, po południu, od godz. 4 do 5 
pośrednictwo osób trzecich wyłącza się. 919 

• Lotal Wiaj 
przy ulicy Daitielewiczowskiej )w 5, 
z urządzeniem gazowem, gdz.io poprzednio 
mieściła się drukarnia Bergera, a obecnie 
fabryka maszyn F. Fajansa, jest do najęcia 
od dnia I-go Lipca r. b.—Do lokalu należy 
też i odpowiednie mieszkanie z 9-ciu pokoi 
złożone, oraz wozownia, jak również i część 
podwórza. Lokal fabryczny może też być wy­
najętym i bez pomieszkania. —Wiadomość u 
gospodarza domu.

696R

Dnia 27 Lutego r. b. w Białymstoku 
skradziono pugilares zawierający pas- 
port Ludwika. Radomińskicgo z żoną i trzy 
weksle pierwszy na 450 rubli, wydany przez 
Eudoksję i A . wrosja Wer.unećko na imij 
Radomińskego', odstąpiony Józefowi Wasi­
lewskiemu, jeden na 403 rs. i jeden na 300 
rs., wydany przez p. Jana Krasz -wskiego L. 
Radomińskiemu. O trzegani aby takowych 
nic nabywać. Znalazcy weksli sto rs. nagro­
dy.—Ludwi; Radomiński. 9'9

“panna- 
kompletnie uzdatniona w Irawlecezyźnie po­
trzebna jest na wyjazd do magazynu (doba 
jńzdy od Warszawy). Nowogrodzk'a3,mieszk. 
14, od 8 do 10 rano. 970

NIERUCHOMOŚĆ
Jfi 2283 w Warszawie, sprzedaną będzie przez 
licytację publiczną w Wydziale V Sądu Okrę­
gowego w dniu 22 Marc. (3 Kwietnia) 1884 
roku, o godzinie 11-toj rano.—Licytacja roz- 
poeznie się od summy rs. 10,433 kop. 40.— 
Vadium wynosi rs. 1,(500. O warunkach obja­
śni podpisany Ad.wokat przysięgły, zamiesz­
kały przy ulicy Świętojerskiej pod M 16.

953 S. SORGEIXSTEIN.



d DO WYNAJĘCIA
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NOZPEPSYNY BOUDAULT

od najtańszych do najozdobniejszych u Alfreda 
Oi thwein, ulica Czysta .16 6. Ceny bardzo lanie.

sprzedania

bardzo tanio!!
Garnitur mebli czarnych, pensowym ada- 
r. a zkiem krytych, konsole z marmurem, fi­
gury, lustra, portiery i lambrekiny; obrazy 
olejne staruj szkoły, żyrandol antique etc. etc. 
Ulica Senatorska .te 16, mieszkania 11, w po­
dwórzu na prawo, 2-e piętro, do godziny 12 
co izicnnie. 946

KLOZETY 
do użytku domowego i 
pokojowego, zupełnie u- 
suwajq.ce woń, do urzą­
dzenia wodociągowego i 
bez wody, wykonane ele­
gancko lub zwyczajnie,

Sinak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lal jest w użyciu z wielce po­
myślnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach Żołądka i 
w ogóle przy nieregularnym trawieniu.

Pepsyna « ROUDAULT* uznaną została przez Akademję medyczną w Pary tu 
i zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.
W Paryżu : Hottot - Boudault, 7, avenue Victoria.

.wuy w warszawie n pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzewskie- 
go, Ziemińskiego, Steinera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach.

i używane, do sprzedania, oraz przyjmuje 
wszelkie reperacje i strojenia. Janiszew­
ski, ul. Oboźna 76 3. 891

ŚW

1-szy Warszawski Lombard, czyli Kassa Zaliczkowa, 
zatwierdzona przez Rząd i kaucjonowana, 

firma samodzielna bez wszelkich wspólek, 
Mowy-Świat Nr 41,

codziennie od godziny 10-ej z rana, wydaje zaliczki na zastawy 
kosztowności i wszelkie inne przedmioty. Futra damskie, męz- 
kie, garderobę, w dobrym stanie towary, korty, płótna, dywa­
ny, serwety i wszelkie inne przedmioty. — Stopa procentowa 
dwa od sta minimum, na summy większe i rzeczy kosztowniej­
sze.—Prolongaty nieustające i na czas nieograniczony, za regu­
larną opłatą procentów.—Dwa miesiące ulgi, wrazie nieuiszcza- 
nia się z procentów—wcześniej zastawy nic mogą być licyto­
wane.— Taksa trzy czwartych wartości zastawu. 62 lr

mająca obrotu 1,700 rubli, milę od kolei że­
laznej—B!iższe szczegóły w Aptece p. Ku- 
c!iarz->askieg<>. u P. Lemańskiego. 931

Jest do sprzedania

Koń wierzchowy 
arnb, doskonało wyjeż lżony, lat 6, gn:a- 
dy. Obejrzeć można: Mazowiecka 1, u 
furmana Mikołaja. 978

poszukuje się.— Wiadomość udzieli redakcja 
„Kaliszaniu U w Kaliszu. 966

Magazyn Mebli 
jtje Antonleffo tazijiia, 

■V: B. BIELAŃSKA .V 8. 944
wyprze laje używane meble, garnitury wynaj- 
11i :j; na spłaty miesięczne, po cenach n i z k i c h.

00. Bcnedytiyaów w Sonlae
wo Francji.

Środek ten jest niedorównanej doskonało­
ści, czyści i bieli zęby, wzmacnia dziąsła, 
chroni od zepsucia, niszczy o-ad winny 
oraz woń nieprzyjemną z ust. Dla tych 
cennych zalet eliksir ten używany jest 
powszechnie przez wszystkie osoby dba­
jące o zdrowie zębów.

Cena za flaszkę rs. 1, 1.80 i 3.60. Pa­
sta rs. 1, 2. Proszek 60 i 80 kop. 
Z przesyłką pocztą 30 kop. drożej.

Skład główny w perfumerii 

Aleksandra Kocha, 
w Warszawie ulica Krakowskie-Przed- 

mieście83. Próbki wydaja bezpłatnie.

Tamże przeniesiony został skład piór stru­
sich DUBROWXTZA. 079

poleca firma

Friedrich Gappisch,
Fabryka klozetów w Dreźnie.

Cenniki illustr. gratis i franco. 500R

F. Wierzbicki i S-ka, 
róg Wierzbowej i Trębackiej, 
polecają w wielkim wyborze: 

Serwety damastowi białe i koloro­
we, różnej wielkości.

Skóra a neryk. we wszystkich kolo- 
ra h matt i glars.

Ceraty i Chodniki p dlogowe.
Dywany Ceratowe pod stoły i u- 

mywalki.
Ceraty Barchanowe.
Pątnrafki lóż ych rozmiarów. 689r

nauczycielki Wyższej,
Krakowskie-Przedmieście J6 43, wprost

Skweru. 781

Ważna wiadomość
dla panów Budowniczych.
Wszelkie roboty techniczne, jako plany, o- 

brachunki, wymiary, szacunki ogniowe z za­
twierdzeniem przez właściwe władze wyko­
nywają się po cenach umiarkowanych. Wia­
domość Leszno di 70, *. 18, II piętro.

SYROP CHRZANOWY Z JODEM
PP. GSm-I.ŁLLT i k», aptekarzy w PARYŻU'

Od lat dwudziestu lekarstwo to wydawało zaweze najpomyślniejsze 
skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sztokfisza i ule- 
pek antyskorbutyczny.

Jest lekarstwem nieomyłnem w nabrzmialo.ściach gardła i zapaleniu 
gruczołów szyi przeciw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu­
tom na głowie i twarzy. Podnieca apetyt, daje jędrnośc tkankom, zmienia 
bladość cery na czerslwość, leczy rozmiękłość ciała i powraca dzieciom 
naturalną siłę i wesołość. Stanowi wyborny środek lekarski przeciw wyrzu 
tom i strupom dzieci przy piersiach, jak również wyborny środek krew 
przeczyszczający.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Rs. 14,000
potrzeba na 1-go Kwietnia, na pierwszy 
numer hypot. domu murowanego, na któ­
rym nie ma Towarzystwa, przynoszącego 
około 5,000 rs. dochodu, ulica pierwszorzę­
dna, na 7 %, najlepiej summa nieletnich, 
bez faktorów. — Zawiadomienia nadsyłać do 
Redakcji Kurjera Warszawskiego, cyfra 
14,00ft. 882

Już otarta!!!
w domu pp. Cukiera i Fiscłihautn, przy ulicy 

Karmelickiej 76 19, róg Dzielnej 

Filja Detalicznej SpmJaij

APTEKA
z obrotem rzeszło 2,500 rs., zaraz do sprae*. 
dania.—Informacja u p. A. F. Galie. 980

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 19 (31) Marca r. b., o godzinie 11-ej z rana, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na 
reperację bruków, w 5 oddziale inżynierskim m. Warszawy, w ciągu lat 4, t. j. w 1884, 
1885, 1886 i 1887 r., od cen:

w h 1884 z dodaniem piasku, od rs. 3296.
w r. 1885, 1886 i 1887, z dodaniem wszystkich potrzebnych materjałów, od rubli 

4289 rocznie,
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­

scu wyżej oznaczonein na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kasy miasta Warszawy, na złożono w tejże Kasie vadium w ilości rs. 380 
i na koszta ogłoszenia rs. 100, które nie utrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwró­
cone będą.

Warunki i wykaz ulic, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór dc d_elTleir^cji.
W skutek ogłoszenia z dnia..........podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję

się reperacji bruków w 5 oddziale inżynierskim m. Warszawy, w ciągu let 4, t. j.: w 18814, 
1885, 1886 i 1887 r., po cenach:

w r. 1884 z dodaniem piasku, od rs. 3296,
w r. 1885, 1886 i 1887 z dodaniem wszystkich potrzebnych materjałów, od rubli 

4289 rocznie,
z ustąpieniem od ta owych cen procentów .... (wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na z ożono w Kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 380 i na koszta ogłosze­
nia rs. 100, przy ninejszem zalązam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. (wypisać dzień, mesiąe i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

W spólnika
a kapitałem około 10,000 rubli, do interesu 
iw miejscu nie eksploatowanego, a zapew­
niającego, obok spokojnego i przyzwoitego 
zajęcia, pewne zyski (c. 30%), pószukuje się 
zaraz.—Pożądanym jest kawaler. — Oferty 
po i literami K. S. w Kantarze Kurjera. 933

Interes Przemysłowy,
iz wyrobioną firmą, kompletnie urządzony 
a maszyną parową, o sile 3-chkoni, z wszel- 
kiemi utensyljami i zapasami, z powodu nie­
przewidzianych okoliczności, jest do odstą­
pienia w każdym ezasie. Wiadomość w Biu­
rze Ogłoszeń Rajchmana i Frondlera, Sena­
torska Jfi 18. 660R

wierzchowiec, dobrze ujeżdżony, wraz z sio-' 
dlein oficerkiem, do sprzedania, za rs. 18o. 
Bliższa wiadomość przy rogatkach Mnry- 
montskich domu .Vi 1857, rano od 9—12 i od 
2—3 po południu 987

Rządca dóbr
wykwalifikowany agronom, posiadający kil- 
kołetnio chlubne świadectwa, poszukuje po­
sady. Biui o nauczycielskie Łuczyńskiego, Kra- 
kowskio-Przedmieście Kś 6. 697R

TAPICER
po wieloletniej praktyce za granicą, przyj­
muje wszelkie roboty, oraz fantazyjne i de - 
l.oracje. Jako początkujący upraszam WW. 
PP. o łaskawe względy, a staraniem mojem 
będzie gustowne, trwałe i punktualne wyko­
nywanie robót, po cenach możliwych. Dla 
osób życzących się przekonać o zdolnościach 
moich, wykóMłem kilka modeli na okaz.

A. SIKORSKI, Wspólna 76 13a

Potrzebną jest Panna 
rzdnliiona do strojów damskich do Kijowa, 
z i dobrem wynagrodzeniem, z całem utrzy­
maniem. Wiadomość, Twarda 16a, m. 9. 66 IR

Do sprzedania

DO WYNAJĘCIA 
Obszerny Lokal 

z werendą i wszoiuiemi potrzebnymi 
pomieszczeniami na Restaurację, 
o:nz oddzielnych pokoi, na 1-m 
j> ętrze, przydatne na gabinety d> 
Restauracji, lub też ua Chambres- 
g.trtf.s. jest do wynajęcia nannj- 
pryncypalniejszej ulicy i w środ- 
!tii mi. -ta. Bliższa wiadomość na 
Cum. ' nej 76 4, mieszk. 17. 659R

potrzebny jeet do osady Bodzanowa, gnu. 
Płockiej. Praktyka. szeroka; aptekarz ofiaru­
je wspólne mieszkanie i całkowite utrzyma­
nie. — Bliższa wiadomość na miejscu lub w 
Warszawie Nowe-Miasto 3, u p. Zawadzkiego.

drewniane, do domów będących w budowie, 
lub już zamieszkałych. z ‘fabryki Ryszarda 
Filtz. w Berlinie, są do nabycia u W. En­
gels, Żelazna 201'. 984

Kto używa Elmsirn do zębów, wyna­
lezionego i wyrabianego przez

Biura kaucjonowanB Naurajcielste



Kantor Główny: ulica Jerozolimska 33.
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rządzie Okręgowym 
rat w Urzędzie Miejskim Policyjnym w Brześciu Litewskim.

u- b -w ■ ■ i „
Wielki wybór Gorsetów różnokolorowych,w fasonach francuzkich fisz­
binowych, od rs. 2 i Gorsety dla osób pozostających w odmiennym stanie.

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą........................
, „ z własnej kopalni -Jan“, grubego, z odstawą
» v . , kostkowego, z odstawą . .
„ , drzewnego do samowarów, z odstawą ....

Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud............................
Sążeń kubiezny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą . 

i> n „ Olszowego „ „
„ n „ Brzozowego B r

Za porąbanie do każdego sążnia kubieznego, dolicza się rs. 1.

rs 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.
rs. 
rs.
rs.

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

1 kop. —
— kop. 95 

kop. S( 
kop. — 
kop. 25 
kop. — 
kop. — 
kop. —.

Odstawa w wozach krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.
Zabierającym własnemi furmankami liczone będzie” taniej o kop. 10 na korcu węgli, 

rs. 1 na sążniu drzewa.

JJX JTEL XX -ZTu. XTJL 2Li| 
po 1O, 15, 20 i 30 kop. za 1O szlnk 

Towarzystwo„LAFERME.”
Do nabycia W składzie głównym, przy ulicy Marszałkowskiej X 58a, oraz 

w magazynie W. Gawińskiego, Krakowskie-Przedmieśaie M 5 i we wszystkich 
składach tabacznych i dystrybucjach. 637R

CENY ZNIZONE

WĘGLI i DWA OPAŁOWEGO
w Składzie Głównym

Miejscowość kuracyjna Teplitz Schónau, 
w Czechach; od wieków znane i sławne zimne, alkaliczno-solankowe termy (29.5 
do 390 R.) Kuracja trwa bez przerwy w ciągu całego roku. Początek sezonu le­
tniego w dniu 1-m Maja.—Pierwszorzędna miejscowość kuracyjna z świetnemi 
zakładami kąpielowemi. Kąpiele błotne. Wydawanie własnych i zamiejscowych 
świeżo czerpanych wód mineralnych przez miejscowy personel, pod dozorem lekarskim* 

Znakomite ze względu na nierorównane działanie przeciw pedagrze, reu­
matyzmowi, okulawieniom, skrofulicznym opuchnięciom i wrzodom, newral- 
gjom i innym cierpieniem nerwowym, powstającym chorobom mlecza pa­
cierzowego; świetnie skutkujące w rekonwalescencji przy ranach w skutek cięć 
lub postrzałów, po złamaniach kości, przy sztywności stawów’ i skrzywieniach. 

Malownicze, zupełnie zabezpieczone położenie na szeroko roztaczającej sij 
dolinie, okolonej wspaniaieini górsiuemi lasami Erz i Mittelgebirgu. Klima! łagodny i 
jednostajny. Wytworne parki i ogrody. Koncerty wykonywane przez miejską zdro­
jową orkiestrę i kapele wojskowe ausirjackie. Reunion/, Teatr z operą i t p. Kursa], 
Czytelnia, Kościoły i Domy modlitwy wielu wyznań. Dwa dworce kolei.

Odpowiadające wszelkim wymaganiom pomieszczenie zapewniają Kai- 
serbad. Steinbad i Stadtbad w Teplitz, Schlangenbad i Neubad w Sehbnati, jako też liczne 
pomieszkania w domach prywatnych. W roku 1883 odwiedziło Teplitz 32,625 osób.

Udzielają wsze'kich wiadomości oraz wykonywają zamówienia na pomie­
szkania: na Teplitz Inspekcja zdrojowa w Teplitz, na Schbnau Zarząd miejski 
WSchónau. 690R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 19 (31) Marca r. b., o godzinie 12-ej’ w południe, odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje ua 
reperację bruków, w 1, 2 i 6 oddziałach inżynierskich, m. Warstzawy, w ciągu lat 4, t. 
w 1884, 1885, 1886 i 1887 r., od cen:

w r. 1884 z dodaniem piasku, od rs. 3469.
w r. 1885, 1886 i 1887, z dodaniem wszystkich potrzebnych materjałów, od rubli 

4735 rocznie.
Mający zamiat ubiegania się o takowe przedsiębierstwp, złoży w czasie i miej­

scu wyżej oznaczonym na ręce p. 0. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kapsie vadium w ilości rs. 419 
i na koszta ogłoszenia rs. 100, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócę • 
ne będą.

Warunki i wykaz ulic są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych. /

“Vś7"zóx d.o d.©]slaieio31:
W skutek ogłoszenia z dnia..........podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuj'

się reperacji bruków w 1, 2 i 6 oddziałach inżynierskich m. Warszawy, w ciąg 1 lat 4-cr 
t. j. w 1884, 1885, 1886 i 1887 po cenach:

w r. 1884, z dodaniem piasku od rs. 3,469,
w r. 1885, 1886 i 1887, z dodaniem wszystkich potrzebnych materjałów od rubli 

4735 rocznie.
z ustąpieniem od takowych cen procestów .... (wypisało literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwitną złożone w Kasie m. Warszawy vadium w-ilości rs. 410 i na koszta ogłoszenia 
rs. 100, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 520

Amatorom prawdziwie dobrych cygaretek ha wańskioh poleca 4 gatunki cygai .
TD A NT A TUT A “ !

Obniżone ceny odlewów żelaznych
do rs. 3 kop. 50 za 1OO funtów.

Dostarczamy wedle najnowszych rysunków, z całą dokładnością wykończone i z naj­
lepszego materjału odlewy żelazne, a mianowicie:

Kolumny, płyty 1 kraty balkonowe, buty do belek, kroksztyny ró­
żnego rodzaju kraty do ogrodzenia itp.

Obstalunki przyjmujemy w fabryce naszej „Paulinów“ w Pruszkowie, 
w Kantorze naszym Marszałkowska M 38. 540R

A. ROTHSTEIN i Synowie.

Suma rs. 5050 
żądają jest na dobrą hypotekę dóbr pod War­
szawą położonych. — Więckowski, adwokat 
rzysięgły. Żabia M 7. 975

Do sprzedania 

lassa ogniotrwała, 
nowa, fabryki Bochego.—Nowy-Świat . 

1 mieszkania 10. 9ó?

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI
Z,KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW
Wymagać należy zawsze 

etykiety czworograniastej u 
dołu każdej butelki zamiesz­
czonej, i noszącej podpis 
B.yrektora głównego.

Prawdziwy Likier Bene 
; dyktyfiski znajduje się tylko

W Warszawie: u pp. Simon 1 Stecki, Dobrycs i S-ka, Stęp­
kowski, Langner, Koch i Kułakowski,’Kotecki i Schober, So­
wiński i Szulc, Lijewski i S-ka, Lesisz, Roesler i S-ka.

Wł. F. Nowieckiego i Bolesława Morskiego. 6

ZARZĄD OKRĘGOWY INTENDENTURY
yodaje niniejszem do wiadomości, iż na mocy decyzji Rady Wojskowej, zapadłej dnia 19 
(31) Stycznia roku bieżącego 1884, odbędzie się w tymże Zarządzie w dniu 19 (31) Marca 
r. b., licytacja stanowcza, głośna i przez opieczętowane deklaracje na przewóz lekarstw ze 
skarbowego Magazynu Aptecznego w Warszawie począwszy od dnia zawarcia kontraktu 
na to przedsiębiorstwo, aż do pierwszego Stycznia roku następującego 1885.

Ceny na przewóz powyżej wymienionych lekarstw, deklarowane być powinny:
Od puda na odległość stu wiorst 1) do wszystkich miejsc w Cesarstwie gdzie 

potrzeba wymagać będzie, a) furmankami zwyezajnemi, i b) terminowemi; 2) w stronę 
od dróg żelaznych, do wszystkich punktów: a) furmankami zwyezajnemi i b) termi- 
nowem:.

Od pnda na odległość dziesięciowiorstową w stronę od dróg żelaznych 
a) furmankami zwyezajnemi i b) terminowemi.

Od puda ńa całą odległość: 1) za przewóz w Warszawie, ze składów magazy­
nu aptecznego do dworców d-y’ żelaznych, jakoteż od tych dwore w do składów magazy­
nu aptecznego, do składów ojskow -h lub do zakładów ’wojskowo-leezniczych i 2) za prze­
wóz od staćyj dróg żelaznye.i do sk nilów wojskowych, lub wojskowo-leezniczych zakładów, 
znajdujących się w temże mieście, gdzie i stacja.

Dla pewności dotrzymania umowy żądanem jest vadium, w gotowiźnie lub wartościach 
pieniężnych, których przyjmowanie tytułem kaucji jest dozwolonem, wynoszącej 20% od su­
my wydanej na przewóz lekarstw z Warszawskiego Magazynu Aptecznego w roku 1882, 
a mianowicie rs. 350.

Podanie o przypuszczenie do licytacji głośnej, również jak i deklaracje opieczętowa­
ne, złożone być mają lub nadesłane do Urzędu Licytacyjnego Zarządu Intendentury 
w Warszawie, nie póź iej jak do godziny 11 z rana, tego dnia, w którym licytacja nastą­
pi.—Jedne i drugie opat.zone być powinny markami stemplowemi, wartości sześćdziesię- 
cio kopiejkowej.

Mająiy zamiar uczestniczyć w licytacji głośnej, w podaniach swoich wymienić win­
ni: a) imię, nazwisko, stan i miejsce zamieszkania; b) w jakiej ilości (wyrazami) i w ja­
kich wartościach pieniężnych składa się vadium, oraz c) datę podania.

Te same szczegóły zaw.erae w sobie powinny i deklaracje opieczętowane, a oprócz 
tego ceny literami wypisane i oświadczenie przyjęcia na siebie przeds ębierstwa w ścisłem 
zastosowaniu się do warunnów przez Radj. Wojskową zatwierdzonych. — Podskrobvwania 
w deklaracjach opieczętowanych miejsca mieć nie mogą; — poprawkę zaś każdą na wla- 
Ściwem miejscu objaśnić nal -ży:

Adres na kopercie mieszczącej w sobie deklarację opieczętowaną, ma być w tych 
elewach:

„Deklaracja do Zarządu Intendentury w Warszawie, 
dla przyjęcia udziału w licytacji stanowczej dnia 19 (31) 
Marca 1884 roku, odbyć się mającej na przewóz lekarstw 
z Warszawskiego Magazynu Aptecznego.”

Przystępujący do licytacji głośnej, osobiście lub przez umocowanych, nie mają prawa 
/ednocreńnie składać deklaracyj opieczętowanych.—Oświadczenia cen, drogą telegraficzną, 
wcale nie będą przyjmowane.

Warunki dotyczące przewozu lekarstw, interesowani odczytywać mogą każdedzienie, 
w godzinach biurowych posiedzeń, w Zarządzie Okręgowym Intendentury w Warszawie, o- 
raz w Urzędzie Miejskim Policyjnym w Brześciu Litewskim. 636r

82
593872
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LICYTACJA .
w dniu 26, ol Marca, 1 i 2 Kwietnia r. b., od godziny 10-ej rano, 

w Magazynie pod firma

R. JANKOWSKI,
Krakowskie-Przedmieście 15,

odbywać się będzie przez licytację

TOWARÓW BIAŁYCH, jak: Koszule, Kołnierzyki, 
Mankiety raęzkie, damskie i dzieeśime, Krawaty, Spin-

ki. Chustki, Firanki etc. 7O3r

7. wielkim komfortem umeblowanych, z których ' ■ ■
się miesięcznie od rs. 18, z usługą i opałem. •

Pierwszorzędna Restauracja.
Obiady po cenie stałej; wielki wybór win: wszelkie nowalje poleca Sz. Publiczności
819 lsie\RF.H.©2E.

AV nowo-otworzonym Hotelu Angielskim, przy ulicy Wierzbowej w Warszawie

70 NUMERÓW
h na wyższych piętrach Wynajmuje § 
— Kąpiele i prysznic na miejscu. g

co

Wifacji fili Sina hwwgł
na Solcu (dawniej Banku Polskiego),

zawiadamia osoby interesowane, iż od dnia 1 L pea r. b., wypuszczona będzie w dzierżawo 
PIEKARNIA BUŁEK znajdująca się w Zakładach na warunkach "dogodnych, które mo­
gą być przejrzane każdodziennie, w godzinach biurowych w kantorze miejscowym. 695R

CIECHOCINEK.
W i Mineralne Jodm-lmofo-słime

położone

w Królestwie Polskiem, gubernji Warszawskiej.
otwarte zostaną dnia 8 (20) Maja r. b.

Wody te znane z cudownych skutków w chorobach skrofulicznych, syphiłi- 
sKy’cznych, reumatycznych, kataralnych, skórnych i nertvowych, w chorobach 
kobiet, zapaleniach stawów, zastarzałych obrzmieniach i uszkodzeniach kości.— 
W miejscu znajdują się hotele i wiele świeżo pobudowanych z komfortem urządzonych do­
mów, restauracje, cukiernie, czytelnie i . gimnastyka.—Teatr, koncerty i bale, a "także orkie­
stra zakładowa uprzyjemniają gościom pobyt u wód. — Spacer pod tgżniami nie tylko 
jest przyjemną rozrywką, ale i wpływ leczniczy wywiera na osoby oddychające po­
wietrzem tężniowem żbliźonem do morskiego.

Kąpiele solankowe, błotne, tuszowe i parowe z natryskami zimnetni i cie- 
płemi odpowiednio są urządzone.—Apteka miejscowa dostarcza potrzebnych lekarstw, a od­
dzielne składy wszelkich wód mineralnych, naturalnych i sztucznych.—Oprócz lekarzy zdro­
jowych corocznie przybywa wielu wolno-praktykująeych i tym sposobem pomoc lekarska 
do.-tateezaie jest zajewni .ną.

Koleją WarszawsKO-Eydgoską dojeżdża się do samego źródła. 694R

Niniejszem podajemy do powszechnej wiadomości, że I 
I istniejący od r. 1860, przy ul. Bielańskiej Nr 11, pod firma

Franciszek Korzycki, i 
'SKŁAD FUTER 
I i Wyrobów Fiitrań 
| nadal bez zmiany, pod taż samą firmą prowadzonym będzie,

Upraszając JW. i WW. Klijentów o zaszczycanie firmy gy 
3 naszej dotychczasowem zaufaniem i polecając się łaskawym || 
J względom Szan., Publiczności, pozostajemy z poważaniem

Juija Korzycka wraz z Synem, i .J_ _ _ _ _ _ 922 H

Rząd zatwierdzeni! jonowani!

cent

:ie kosztowności 
wypłacano częi ł t n A r, a li, <1 n , ii

sztukach) i t 
lopie.—Kassa
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KB. Fowyższi korzystna sprzedaż ma tyłka znaczenie 

do Świąt Wielkanocnych. 
Jedenasty łokieć darmo!

'HYGIENA MIESZKAŃ,
------ --------------

Jedenasty łokieć darmo!
Obok cen niepraktyk iwanie nizkich, dany bodzie każdej osobie, która skorzy­
sta z okazji i swoje zakupy w towarach łokciowych r.i suknie, dol­
many, 1'ogennaanfle etc. ete., zechce uskutecznić w znanym powszechnie 
ze swej uczciwej i rzetelnej sprzedaży składzie fabrycznym pod firmą

podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 19 Kwietnia (1 Maja) 
r. b., odbędzie się submissja na dostawę w roku 1885 dla drogi żelaznej War­
szawsko-Terespolskiej podkładów sosnowych i drzewa opałowego, a mia­
nowicie:

podkładów sosnowych zwyczajnych sztuk 60,000- 
„ sztosowych „ 6,00Q.

„ wekslowych kompletów 40 czyli Sl.GSC^ 
stóp bieżących, drzewa opałowego w szczapach

18-to calowych sążni kubicznych 1,300,
36-cio ., „ „ 500.

Osoby, któreby życzyły podjąć się rzeczonej dostawy w całości lub w czę­
ści, zechcą” złożyć w biurze Zarządu drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej 
na Pradze, najpóźniej do dnia 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. do godziny 3 po 
południu, deklarację napisaną na papierze stemplowym ceny kop. 15, z wyszcze­
gólnieniem ilości zamierzonej dostawy podkładów lub drzewa opalowego, ceny 
każdego gatunku podkładów lub sążuia drzewa, oraz Stacji do jakiej podkłady 
lub drzewo opałowe ma być dostawione.

Do deklaracji powinien być dołączony kwit kassy drogi żelaznej War­
szawsko-Terespolskiej, na złożone vadium w wysokości 10% od summy przed­
stawiającej -wartość deklarowanej dostawy.

Przy złożeniu deklaracji podejmujący się dostawy, obowiązany jest 
podpisać warunki dostawy, bez tego bowiem deklaracja nie będzie ważną.

Warunki dostawy są do przejrzenia w Wydziale Gospodarczym dróg’ 
żelaznej Warszawsko-Terespolskiej codziennie z wyjątkiem świąt, od godzin/ 
10 do 3 po południu. o72r

wyrobu

J. BUCZKOWSKIEGO
Wiele specyfików zagranicznych, przeznaczonych do od­

świeżania i dezynfekcji powietrza, chybiają najzupełniej swojego 
celu; powodowany wskazówkami wielu lekarzy skombinowałem 
płyn pod powyższą nazwą, który tak pod względem siły dezyn­
fekcyjnej jak i odświeżającej znakomite może oddać usługi.

Płyn ten bardzo przyjemnego zapachu odświe­
ża powietrze w mieszkaniach, niszcząc znajdujące 
się w nich szkodlliwe zdrowiu miazmata a tem 
przyczynia się do Jęczenia kaszlów’, katarów, chry­

pek, migreny, astmy i t. p.
NIEOCENIONY ŚRODEK DEZINFEKCYJNY PRZY 
EPIDEMICZNYCH CHOROBACH DZIECI JAK BŁO­
NICA, KRUP, ODRA, OSPA, SZKARLATYNA I CHO­

ROBY TYFOIDALNE.
Skład główny w aptece J. Boczkowskiego, w Włocławku 

w Warszawie w składzie materjałów aptecznych J. Mrozowskie­
go i wielu aptekach. 981



Młyn wodny zupełnie nowy' 30 sztuk Opasów

KORONEK I VELVETU,

IZYDOR POZNAŃSKI i SYN,

■■ ' a-
-,y N.

Kauka i wychowanie, 
llłody człowiek posiadający język, ruski jfldoskonale, oraz franouzki, niemiecki i wyż­
szą matematykę i muzykę, poszukuje stałego 
miejsca lub lekcyj na godziny. Bielańska 
J6 17, u p. Cieklińskiej. 3953

7 datny i doświadczony pisarz gospodarczy 
j^polak, kawaler, w średnim wieku, poszu­
kuje zaraz posady na 120 rs. pensji i wolne 
koszta podróży. Alfred Jerzy Waliczek. 
Poznań. 671

12 wiorst od m. Chełma oddalony, bardzo ko­
rzystny, do sprzedania lub wydzierżawienia na 

‘dłuższy czas od Ś-go Jana r. b., na dogodnych 
warunkach. Bliższa wiadomość u p. Mergla, 
■w Lublinie, Olejna 26 31. 437R

Bransoletka złota
z medaljonem w rodzaju beczułki, 
zgubioną, została, idąc z ulicy Miodowej na 
Długą. Łaskawy znalazca raczy oddać do 
p. Gustawa Reichstein, Orla J6 9. za dobrem 
wynagrodzeniem. 960

Dominium Mircze p. Hrubieszów ma na sprze­
daż 30 dobrze utuczonych opasów wagi: wo­
ły od 15—18 cent., jałowice od 15—16 cent., 
krowy od 12—14 cent. Bliższe szczegóły na 
miejscu. 968

Wyborowy Towar i nizkie ceny.—Polski Skład Nici, Pończoch i Trykotaży, własnej fabryki, ulica
hr. Berga Nr 11 i Filja Marszałkowska Nr 62. (Ir® dm «d ulicy KrólmłlCj, »„

ijrof. de Próehamps, Długa 23. Francuzka j i włoszka, nowo-przybyłe, szuknją posady.

iołrzebną jest panna podręczna do krn- 
wiecczyzuy. Nowomiejska Ji 16, m. i 688

Potrzebne są panny uzdolnione do stani- 
ków. Ulica Bednarska 26 18, ni. 15. 4171

Hanny potrzebne do spódnic i do nauki. Ul. 
I Elektoralna 26 28, mieszkania 21. do pani 
Kempko. 4431

ł| ompletnie uzdolniona panna w kroju i 
llszyeiu, potrzebna zaraz, do magazynu Fi­
jałkowskich. Senatorska 18.4119

K auczycielka muzyki z patentem, udziela 
Ił lekcyj, za godzinę kop. 30. Ul. Widok 19, 
mieszkania 10. __________639

Ijolak, wychowanie® Anglji, udziela lekcje 
prywatnie z tłomaezeniem na polskie. A- 

dresy składać w kantorze Kuriera pod wy­
razem „Anglik’" 4208

IJanny podręczne i do nauki, potrzebne za­
raz 110 krawatów. Nowomiejska 3, ni. 7.

Osoba młoda, dobrze wychowana, znająca 
muzykę, pragnie przyjąć miejsce do osoby 
wiekowej, zarządu domu, lub dozoru dzieci, 

w Warszawie lub na wsi. Nowy-Świat 12, 
mieszk. 12, od godz. 11—4. 4378

Rodowita paryżanka, życzy udzielać kon­
wersacji starszym dzieciom. Mieszka: ulica

Jerozolimska 26 18 lit. C, m. 8, zastać mo- 
tna od godziny 8-ej do 12-ej.637

i {oszukuje się zarni osoby przyzwoi­
tej, w średnim wieku, do dwóch osób do 

zarządu domem, na przychodnią, za stół i 
skromne, wynagrodzenie. Wiadomość: ulica 
Długa Ni 47. u Jul. Walewskiego,685 

U sobą z prowincji poszukuje miejsca d” 
zarządu domem na wsi lub w mieście, 0- 
pieki nad dziećmi, zarządu pensją lub kasjer­

ki. Wiadomość i rekomendacja u przełożą ej 
szpitala na Pradze.4420

Ijanny kompletnie uzdatnione do staników 
i okryć, potrzebne są do pracowni Broni 

sławy Bej ster, uh Twarda 26 3, 4060“

Kołdry gotowe
od rs. 5 k. 80: Tybetowe, od rs. 7 k. 50: wa­
ta z własnej fabryki i przyjmują się Kołdry 
do szycia. Podwal Jś 7. ’ 8J2

R. Koecher.

Uubjeki felczerski potrzebny jest. Ulica 
pS enna As 1. 4320

U, dowa z 10-letnią córkii, rodowita fra:i- 
cuzka, poszukuje demi-plnce. Oferty pro­

szę składać u F. Jankowskiego, Plac Tea- 
trulny. Pałac Blanka 26 8. 4418

Ikona Szwajcarka pragnie się umieścić za- 
Jjraz, w ruskim domu. Adres: Zielonv- 
Plae 26 1._____________________ 4340
| czeń 5 klasy, filolog, poszukuje korepe- 
Utycji za. wynagrodzenie lub stół. Oferty w 
kantorze Kurjera War, pod lit, „z B. P.u

Posady » prace.
Hanny kompletnie uzdolnione, oraz podrę- 
I ezne i do nauki, potrzebne są zaraz, do 
pracowni sukień i okryć damskich Anny, 
Dzielna 7 lit. B, gdzie Sąd Pokoju. 517

przyzwoity młody, lub w średnim wieku 
S człowiek, z kaucją rs. 300 znajdzie posa­
dę w kantorze, jako zastępca właściciela. 
Płaca rs. 25 i mieszkanie dla kawalera. 
Wind.: Złota 39. w sklepie „Kazimie,z.“

potrzebna bona Irancuzua. Aleja Ujazdow- 1 Kka 26 23, mieszkania 6. _______ 4395
Lrancu2ka starsza, z dobrą rekomendacją, 
1 piagnie się umieścić do małych dzieci w 
domu zamożnym, blizko Warszawy. Wiado- 
mosc: Nowy-świat 40, mieszkania 14. 4398 
t tudent uniwersytetu przygotowuje chłop- 

‘KS i-fSSIS
jieuze uuawwyjecnae na wakacje na wieś. 
Oferty grofcę pr.e.ł«J: Wiejska 26 16. m. 5.

Hotrzebną jest panna do sklepu. Wiado- 
| mość przy ulicy Żabiej 2ś 3/950, na 1-m 
piętrze, mieszkania Nt 1. 4380

ZAWIADOMIENI
istrxiej ^037-

SKŁAD KRYSZTAŁÓW, PORCELANY I FAJANSU

F. CHWASTKIEWICZĄ,
ZAMIENIONY ZOSTAJE IST-A.

Specjalny Skład Szkła, Porcelany, oraz innych przedmiotów dla Urządzeń 
Aptek, Składów Materjałów Aptecznych, Laboratorium Cbemicznycb i Fizycznych, 

który nadal pod taż samą firmą i w tern samem miejscu pod moim osobistym kierunkiem prowadzonym będzie. — Z tego powodu ryczałtowa 
sprzedaż lub XTV’y’JOZE’JZeCLCLZj 6zkla> porcelany i fajansu, dla ozdoby i użytku domo­
wego służących, rozpoczęła się z d. 18 Lutego 1884 r. S ewiCH,
Cenniki illustrowanepowiększone, wkrótce rozesłane będą. Miodowa, róg/ Senatorskie) 496/1.

Stała posada, dająca 600 do 1,200 rubli 
rocznie, wakuje zaraz. Trzeba posiadać do­
brze język rosyjski i gotówką 500 do 1.000 

rubli. Adresy zostawić w Kurierze dla Rut.3 
Potrzebna jest uzdolniona panna, do stro­

jów na wyjazd do Łodzi, od 15 Kwietnia, 
nu sezon. Wiadomość przy ulicy Senator­
skiej Ni 17, mieszkania 12.________ 4022
I.anna znająca dokładnie krój sukien dam­

skich i tuąlet balowych, potrzebną jest 
zaraz na wyjazd do Żytomierza. Wiadomość: 
Ogrodowa Ńi 7, u p. Zielińskiej.4264

I czart lat 17 lub starszy, mieszkające przy 
rodzicach, potrzebny do składu płótna z 

fabryki „Żyiardów," Marszałkowska J6 67.
5 czart potrzebny do cukierni J. Górskiego, 
Jjulica Przejazd J6 9. 4313
potrzebna panna podręczna, umiejąca szyć 
J na maszynie. Ulica Marjensztadt J6 17, 
mieszkania 9.__________________4381______
Hotrzebne są panny zdatne i podręczne, 
| do sukien. Ul. Chmielna 26. Tatarkiewicz.

('czeń potrzebny jest zaraz do malarza po- 
Jkojowego. Krucza Air 6.________4373

I - ucharz, kawaler, uzdolniony w swym fa- 
ichu i pełnił obowiązki w większych do­
mach, poszukuje obowiązku od 15 Kwietnia. 

Adres: poste-restante p. Łowicz i Bielawy 
pod literami J. Z.^393Konstruktor maszyn, z długoletniem do­

świadczeniem w kraju i zagranicą, wy­
kształcony teoretycznie i praktycznie, zna­

jący dokładnie kilka języków, poszukuje miej­
sca jako zarządzający biurem technicznem, 
lub kierirący fabryką. Może przedstawić 
kaucję w razie potrzeby, chlubne świadectwa. 
W kantorze Kur. Warsz. J6 Q,Q1. 3954

IjOtrzebne są panny zdatne do staników, 
spódnic i umiejące szyć na maszynie, oraz 

panny do nauki. Wiadomość: Niecała J6 12. 
u rządcy, 4410

Ijanny potrzebne są zaraz do krawiecczy- 
zny. Nowolipie Ab 19, mieszkania 18. 4432

Ij anny i uczennice potrzebne do magazynu 
Porębskiej. Podwal J6 1. 4439

IKotrzebne są panny do sukien. Stare-Mia- 
sto Aii domu 26, mieszkania 16, w podwórzu 

na 2-m piętrze. 4433

Do pracowni na ulicę Królewską pod 
J6 25, potrzebna jest panna do staników, 
zupełnie uzdolniona,____________ 4415

Osoba polka, w średnim wieku, z charakte­
rem i uczciwością, praktyczna, pragnie 
dostać obowiązek do zaraądu domu, opieko­

wania się dziećmi, gospodyni, do sklepu, lub 
też obszycia. Nowolipie 54, mieszk. 16. 4407

I,otrzebne panny uzdolnione, podręczne i 
do nauki, do krawigcczyzny damskiej. Ul. 

Leszno J6 61. — A. Gurskiu_____ 4284_____
U O fabryki kwiatów Chmielewskiej, ulica

Świętojerska As 24, potrzebne: starsza pan­
na do malowania, zwijania, oraz uzdolnione 
do kwiatów. 4214

515R



Iest do wynajęcia pokój z meblami lab bez. 
Hoża 7, m. 7. 4413

Krowiarnia do sprzedania, miejsce wyro­
bione. Warecka Aft 5. 3800

IŁ aczynią do wyrobu kwiatów są do sprze- 
[Vdai)ia ulic> Lipowa Ań 7, m. 2. 4321

klamki wiejskie są u akuszerki przy ulicy
II Pańskiej 19. 4437

li araki wiejskie bez długu, są u Piotrow- 
llskiej. Grzybowska Aft 22. 4416

asuKaiui twj'riL H cirizawskiego—Plac Teatralny nr 473c (nowy b). XoaBOxeno ll,eH3,
Redaktor Wacław SzyTO<lnowsi£i.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelakl—Wydawca

ij do wynajęcia, z meblami i nsłngą,
■obnym wchodem. Chmielna Aft 35. 4204

11 ar ni tur mebli orzechowych za rs. 50, lu- 
fstro i szeslong do sprzedania. Widzieć 
można od godziny 3-ej, Chmielna 46, m. 2.

spożywczy do sprzedania tanio, z po-
otrzymania posady. Tamka Aft 30. 686

1 wiedeński dobry do wynajęcia.' 
int Ań 32, mieszkania 13. 4404

Wiadomość: ulica
4190

Leszno Aft 67, wprost
4299

Interesa liaudL i majątlc

Rs. 5,000 lub 6,000 do ulokowania na nie­
ruchomość miejską, w pierwszej połowie 
wartości. Procent umiarkowany. Wiadomość: 

Senatorska Aft 27A, dom p. Fejstn od 10 
do 12.—Tamże do zbycia suma rs. 13,000 na 
1-m numerze. 681

WT skutek słabości, są do sprzedania dwa 
magle angielskie, w dobrym stanie, przy 

ulicy Długiej pod X: 16. 4409

akuszerka A. Horn wyjechała do ni. Ra- 
jldomia, żegna swojo pacjentki i tak samo 
ułatwiać będzie wsz Ikie interesa sekretne 
szanownych dam jak i w Warszawie, co się 
tyczy akuszerji.3985

ź Lkrycie ładne do sprzedania, za nizką ce- 
V'ię. Chłodna Aft 58, mieszkania Aft 9, od 
godziny 3-ej do 6-ej.3605

piekarnia obszerna z 4-ma korytami, pi- 
| wnica i skrytka na drzewo, sklep obszerny, 
pokój z kuchnią, oraz stajnia i wozownia 
jest do wyna ęcia od 1 Kwietnia. Ulica Cie­
pła Aft 5, w domu p. Juljana Tischlera, wia- 
dnmość u rządcy domu. 687

Hamki: wiejska i miejska, z bardzo obfi­
tym pokarmem, z małym długiem, są u 
akuszerki. Ulica Hoża Aft 1. 4430

Ijlac. 20,000 łokci  placu, przy ul. Brze­
skiej na Pradze, brukowany i oświetlony 

gazem, na wprost magazynów zbożowych, z 
frontu 105 łokci, do sprzedania razem lub 
częściowo w biurze komisowem J. Fedeckie- 
go, Miodowa Aft 3,644

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprze­
dania handel kolonjalny z eleganckiem u- 
rządzeniem, maszyną do cukru i towarem, za 

rs. 1,500. Wiadomość: Stare-Miasto 10, m. 11.

Lklep wiktuałów z dystrybucją jest do 
'sprzedania zaraz, zabezcen, z powodu nagłe- 
go wyjazdu. Krakowskie-Przedmieście Ac 60.

(Arzvbki kefirowe są do odstąpienia. Ulica 
IZłota Aft 3, mieszkania 6. 4424

Doniesienia rozmaity {

J^akład położniczy d-ra Horocha, Marszał- 
jkowska Ań 6. Opłata bardzo umiarkowana.

Wszelkie wygody, opieka lekarska i tajemni­
ca w razie potrzeby. Warunki na miejscu, 
od 3—6 wieczorem. 609

no sprzedania każdego czasu sklep wi- 
ktuałów. Wiadomość: Prosta Afe 9. 666

Z powodu wyjazdu do odstąpienia traktjer- 
nia z kawiarnią. Leszno Aft 67.4372

La ceng przystępną do sprzedania łóżka’ 
/^szafki do bielizny orzechowe, stoły jadal­
ne, szafy duże rozbierane dębowe z filarka­
mi. Solna Aft 4, u stolarza. 4428

Salonik, pokój z przedpokojem, z osobnem 
wejściem, na 1-m piętrze, zaraz do odna­
jęcia. Róg Smolnej i Nowego-^wiatu Aft 18. 

Wiadomość w aptece p. Mntninńskiego. 4386

łfortepian lloffera krótki, czarny, mało u- 
żywany. za rs. 340. Al i od owa 1Ó, m. 25.

hilka korey czerwonej koniczyny do sprze 
dama. Złota Ań 15, mieszk. 9.4221-

3 pokoje do wynajęcia od 1 Kwietnia, ns
1-in piętrze, od frontu. Uerozolimska 17,

Piekarnia i różne lokale do najęcia. Ulica
Dzielna .Mi 7B. 4403

k aszyna pończosznicza prawie nowi, za 
I rs. 120 z nauką; tamże są do sprzedania 
pończochy i skarpetki, po cenach b. umiarko­
wanych. Ulica Zgoda Aft 1, pracownia wyro- 
b»w pończoszniczych.4202

I dystrybucja do odstąpienia w każdym 
jczasie, z powodu wyjazdu, w której targu 
dziennego rs. 25, komornego 3Q0 rs. rocznie. 

Krakowskie-Przedmieście Ań 8. 4411

Uklep galanteryjno-norymbers. na pierwszo- 
przędnej ulicy, w bardzo riichliwem miejscu, 
jest do odstąpienia z powodu słabości zdro­
wia właściciela. Wiadomość w handlu p. Si- 
mona. Marszałkowska róg Now o- P ró ż: i e j.

i. okój do wynajęcia o dwóch oknach na 
I dole, suchy, słoneczny, przy familji. Wia­
domość bliższa na miejscu, ulica Wilcza 
Aft 5. stróż wskaże. 684

no sprzedania lub wydzierżawienia na 
korzystnych warunkach dom na Pradze za 
Szmulowską rogatką, przynoszący rs. 1,000 

rocznego dochodu. Wiadomość w Warsza­
wie: ulica Nowogrodzka Aft 7, m. 30, od go­
dziny 1—3 po południu. 4067

||o sprzedania obrazy olejne starego pen- 
IJdzla, meble Utrechtem bordeaux kryte, pra­
wie nowe i dwa aquarja. Wiadomość na 
mi-jseu: Senatorska 20, mieszk. 3. 616

Jest do sprzedania za pdT eony kareta trzy­
osobowa, w dobrym stanie. Uprząż angiel­
ska, na parę koni, z bronzem w ogniu zło­

conym, prawie nowe. Uprząż angielska cznrna. 
Uprząż ruska, suto bronzowana; siodło w 
dobrym stanie i liberja dla stangreta. Wia­
domość u stróża, Smolnh A* 8.4414

no sprzedania z powodu słabości nowe 
magle w dobrym punkcie. Krochmalna 11.

ho wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. w 
domu Ań 2831 (nowy 6) róg Dobrej i Tam­
ki, następujące lokale: 1) 1 sklep obszerny 

z 3-ma pokojami i kuchnią, mogący służyć 
na bawarję, szynk Inb restaurację, za rs. 
500 rocznie, 2) na 3-m piętrze: 2 pokoje, 
przedpokój i kuchnia za rs. 160, 3) na 1-m 
piętrze 2 lokale po 1-m pokoju, kawalerskie, 
po rs. 15 kwartalnie. Wiadomość na miej- 
scu u stróża. 4402

W arsztat ślusarski mały, dobrze procen­
tujący, z wyrobioną klijentelą, do sprze­

dania na dogodnych warunkach. Wiadomość 
w sklepie spożywczym, róg Swiętokrzyzkiej 
i Szkolnej. 4326

(’klep spożywczy jest do sprzedania. Wia- 
ndomość: ulica Jasna Ań 1, u rządcy domu.

|''olwarczok do sprzedania wraz z inwen­
tarzem, bez serwitutów, rozległość około

4 włók, położony nad szosą o 7 wiorst od 
Nowo-Mińska stacji dr. żel. Terespolskiej. 
Budowle nowe, dwa domy mieszkalne zdatne 
na letnie mieszkania, płodozmian, wysiew o- 
zirniny 29 korcy, ogród owocowy, staw do 
kąpieli i ryb, las Mieni graniczy, w ogó­
le miejscowość nader zdrowotna. . Cena u- 
miarkowana. Szczegóły: Bonifraterska 3, u 
właściciela demu, pomiędzy godz. 9 a 11 ra- 
no. lub 4 a 7 po południu.3631

potrzebny wspólnik dla rozwinięcia fa- 
I bryki ślusarsko-galanteryjnej. Oferty skła­
dać w kantorze Kur. Warsz, pod lit. W. 4, 
t klepiir jest do sprzedania w każdym cza- 
V sie, z powodu wyjazdu, dobrze urządzony, 
egzystujący od kilkunastu lat. Ulica Piękna 
Aft 50 domu. 4213

|,o sprzedania szal turecki i garnitur
1!złoty. Ulica Aleksandria Ań 6, m. 6. 4138

piękna dębowa oszklona biblioteka, bfure 
I dębowe o 9 szufladach, szafy, stoły i urzą­
dzenie biurowe, bardzo tanio sprzedało. IV i a- 
domość: Złota 28a, mieszk. 11.4219

1 o sprzedania: altana żelazna wiedeń- 
f ska, stoły i krzesła ogrodowe żelazne, bu­
fet, szyldy większe i mniejsze, piramidka do 
gry bilardowej, maszyna parowa do kawy, 
paryska i rozmaite lampy i latarnie. Wia­
domość w cukierni: Marszałkowska 47. 3879

fllanio wyprzedają się garnitur modny, salo- 
[ nowy czarny, lustra wielkie, garniturek 

fantazyjny; kredens, stół, krzesła, stolik sa­
mowarowy, szala rozbierana, wszystko dębo­
we. łóżka ozdobne paryzuie, tualeta, umy­
walnia, szifki do bielizny, biuro, szeslong, 
fotele gabinetowe, garnitur mebli orzecho­
wych niebieskich, biurko z bronzami czarne 
krzesełka fantazyjne, fontanna, kwiaty, fi­
ranki, obrazy, lampy, salonowa, wisząca, 
ścienne, żyrandol, kandelabry stołowe i różne 
sprzęty. Si°nna 3, mieszk. 4.____ 4149_____

i? złoto, srebro i drogie kamienie, 
■ Józef Betcher. Marszałkowska 65.

Ijokój do odnajęcia, z osobnem wejściem, 
z usługą. Ulica Wspólna, domu Ań 14, 

mieszkania 10, 2-e piętro.4434

1. o sprzedania okrycie damskie, świeże. 
}Nowy-Świat Aft 1, mieszkania 13; tamże do 
wynajęcia pokój dla kobiety. 4383

Ietnie mieszkanie od stacji kolei Warszaw- 
jsko-Wiedeńskiej Nowo - Radomsk wiorst 
pięć, w majątku Dziepułć dom murowany w 

ogrodzie, o sześciu pokojach z kuchnią, ume­
blowane, z naczyniem stołowem i kuehen- 
nem, lodownią, piwnicą, kąpiel w stawie, 
cena 300 rs. Te mieszkanie może być roz­
dzielone na dwa, po trzy pokoje każde, ze 
wspólną kuchnią. Bliższa wiadomość u adwo- 
kata Siemiradzkiego. Żurawia Aft 15. 4282 

I potrzebny jest bilard francuzki. Wiado­
mo ć; Piwna ,V> 11/112, u właściciela. 4388

llzierżawa korzystna z 4,000 rs. Wiado- 
jjmośe u p. Zielińskiego: Chmielna 10, 4400
16 estauracja z dobrem powodzeniem zaraz
Udo sprzedania. Praga, ul. Brukowa Aft 387.

Apartament z 7-u pokoi do wynajęcia od
sw. Jana r. b. Smolna Aft 17, drugi dom 

od Nowego-Swiatu,________ 4387

Iharcik amerykański przybłąkał się przed 
jparu dniami, odebrać można: Krakowskie-

Przedmieście Aft 58, w dystrybucji. 4435

iprzedaję: dwa ogiery karę rasy turec- 
fikiej, wierzchowe, wzrost 2 arszyny; ame­
rykan używany na parę i pojedynkę, z 3-ma 
chomontami angielski mi; powóz na osiach 
oliwnych, z owalnym spodem, surowy. Ulica 
Wilcza Aa 17, stajenny Józef.4102 Bi ebli garnitur, szeslong, sofa, otomanka, 

IfS kozetka, foteliki i biurko, za trwałość gwa- 
rantuje. Bielańska Ań 4, u tapicera. 4421 
Jteble ozdobne z 5-ciu pokoi, mało używa- 
ll|ne, całe urządzenie lub częściowo, do 
sprzedania, oraz firanki, oleodruki, regula­
tor, kuchenne sprzęty. Twarda Aft 6. w pa- 
łacykti, mieszkania 41. 4442

I ortepian o 7-u oktawach, ze sztabą i pla­
jtą, palisandrowy, pozostawiono do sprze­
dania za rs. 250 w składzie A. Werner, ul. 

Sęuntorska Aft 16, róg Bielańskiej. 4394

3 krowy mleczne do sprzedania, razem 
lub częściowo. Wiadomość; Nowolipki Aft 9. 
fjlanio do sprzedania dwa łóżka medaljo- 

J nowe, z meteracami sprężynowemu Stare- 
Miasto Aft 16, m. 3 4124

tło sprzedania różne ruchomości po zwi- 
glniętoj kawiarni, w bardzo dobrym stanie. 
Ulica Leszno Aft 32, stróż wskaże. 4389

Cklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Pań- 
lAska Ni 3.__________ 3694
Łfklep do sprzedania.
14 Krzyża. ___________________
||ystrybucja jest do odstąpienia zaraz. 
U Wiadomość: Nowy-Świrtt Aft 45, w sklepie 
pieczywa.4122

Blortepian Małeckiego za rs. 300; meble 
j*Staroświeckie, szafy, lampy, różne sprzęty 
gospodarskie. Dzielna Aft 26, stróż wskaże. 
hoń 6*letni pod wierzch, dobrze ujeżdżony, 

do sprzedania. Widzieć można codziennie 
i dowiedzieć w stajni koszar Ujazdowskich.

la dogodnych warunkach pomieszczenie ze
Hstołem, dla przyzwoitej damy. Sienna Aft 4 
lit. E. mieszkania 23. 4068

Do wynajęcia pokój umeblowany, wejścia
Irontowo. Marszałkowska 12a, róg Hożej, 

drugie piętro, drzwi na prawo, m. 4. 4330

i o* te tan Kraila i Zijdlera 61/, okrawy, 
j’mahoniowy, używanr, do sprzedania. Mio­
dowa Aft 2, ii Turowskiego.4308

Hf piątek w wieczór zginęły dwa prosiaki 
maści białej. Znalazca raczy odprowadzić 

na ulicę Zajęczą Aś 6, do Józefa Nawroc­
kiego.4376j,

Astrzegam P. Wid... który mieszkał u 
ymnie, a zabrał synowi Wincentemu palto
i buty, że poszukiwać będę po trzech dniach 
przez władzę policyjną. — S.4427

Knia 20 b. m. zgubione zostały dwa losy 
węgierskie czerwonego krzyża, 5-guldeno- 
we, serji 1017/31, 1017/32. Łaskawy znalaz­

ca przez wzgląd, że należały do biednej ro­
dziny, zechce takowe zwrócić na ulicę Ry- 
baki Aft 6, <lo Rosenberga. 4396

Zł<>ta Aft 23, niieszk.inia 3.________ 4209
0W0Z1X ed lokonny, używany, do sprze-

I unnia. Ulica Stawki 1VA, róg Przyoko- 
pnwęj._________ ______________ II_______
i ortepiuny Kralla. od rs. 200—360, Hole- 
fra ra 33u—360, Bucholtz rs. 100; pianino 
Hartm*n», rs. 340. Krakowskie-Przedmieście 
Aft 32, u Targowskiego, _________339G
ła ozek dziecinny i płaszczyk, mało używa­
li no. cą do sprzedania. Ulica Wiejska 7, 
mieszkania 3. 4023

ih upuje!
Jubiler

(i gier rasowy z atestatem, silnej budowy, 
f mający lat 6. do sprzedania. Wilcza Aft 8.

Osoba znająca krawteeezyznę ł bieliznę,
z maszyną, życzy sobie miejsca na wy- 

jazd. Ulica Sosnowa Aft 4, m. 24.______ 4375

Krowa z cielęciem jest do sprzedania. Ul. 
Leszno Ań 51. Widzieć można od godziny 
8 rano do godziny 9, po południu od 2—3.

tlokój umeblowany do najęcia, może byS
I z cnłodziennem utrzymaniem. Erywańska 
Aft 5, mieszkania 14. 4292

2. otrzebne są panny do krawiecczyzny. 
c Leszno 18. mfeszkania 39.________ 4379

i* npno i sprzedaż.

Sery litewskie po nizkiej cenie. Moko­
towska Aft 6, pierwsze piętro Aft 3. 4001

li amka młoda ze świeżym pokarmem. Uli— 
lllca Złota Ań 19, mieszkania 20, 4377

Tanio do sprzedania garnitur kryty, drugi 
atłasowy, krzesła fantazyjne atłasowe, kre­
dens rzeźbiony, stół jadalny, biurko, lustra, 

konsolki, szafy, otomana, szeslong, łóżko z ma­
teracem, toaleta, umywalnia, 6 napoleonek, 
kosz do kwiatów, fotel duży, szafa do kuch­
ni i stół. Bracka 12, stróż wskaże. 4441

nywany wschodnie od rs. 2, dery na ko­
nie, chustki angorskie, sprzedają się bar­
dzo tanio. Ulica Świętokrzyzka Aft 29, pra- 

wa oficyna Aft 4.672

| etnie mieszkania do wynajęcia w kolonji 
jjAń 28, przy stacji Grodzisk. Wiadomość u 
p. Żukowskiego, sekretarza sądu gminnego 
w Grodzisku, lub u właściciela domu-w War- 
szawie. Nowogrodzka 20 lit B. 4408

pokoje l-o piętro; 2 pokoje 3-e piętro, 
kuchniami, miesięcznie 12 rs. Mosto- 

wa 14.______________________ 4412
|J okój z przedpokojem wspólnym, na 2-m 
I piętrze od frontu, do odnajęcia od 1 Kwie- 
tnia do 1-go Października, przy ul. Hożej Aft 6.

ho świąt wykończy jeszcze kilkanaście su­
kien damskich elegancko i tanio, praco­
wnia na Nowym-Świecie Aft 70, w podwórzu 

wprost bramy.___________ 4399

Ijracownia sukien Walentyno poleca się 
względom Szanownych pań. Nowy-Świat

Aft 70, mieszk. 14, 2-e piętro ol frontu. 652 
Za przystępną cenę przyjmują się futra na 

fletnio przechowanie, małe reperacje bez­
płatne. Krakowskie-Przedmieście Aft 38. na­
przeciw Placu Saskiego, w składzie futer 
Ferdynanda Himml. 4310
| ombardowe kwity kupuję. Ul. Aleksan- 
Jjdrja Aft 16, mieszkania 22.4127

Siebie czarne z Solonu, i meble z 5 pokoi, 
jtanio do sprzedania. Sienna Aft 4, mieszka­
nia 2, od Marszałkowskiej 4 dom, w bramie 

na dole. 4205

Szaf ’ jesionowa do sukien rozbierana, u- 
rz d wej roboty, do sprzedania- Wialo- 
mość; iiyma* 1 * i ska Aft 6, u stróża.4329

Iortepian z pierwszorzędnych fabryk-, do 
sprzedania przy' ulicy Królewskiej Aft 23, 
w fabryce ram. 4163

, a rs. 5 do sprzedania kaczka indyjska. 
/ Wspólna Aft 34c, w sklepie kolonialnym. 
|;rzewa orzechów włoskich, olbrzymiego 
IJgatuuku, są do sprzedania, w blizkości 
stacji Grodzisk kolei Warszaw.-Wiedeńskiej. 
Wiadomość: ulica Chmielna Aft 4, u stróża, 
lub na stacji Grodzisk w bufecie. 4273 
Dog duński (suka), ładny, rosły, nie mający 

jeszcze roku, jest do zbycia. Leszno Aft *31.
W"iadomość u stróża. 3640 

Uklep narożny przy Koperniku z mieszka- 
Pniem, 2 pokoje i kuchnia, światło gazowe. 
Może być zajęty na zakład przemysłowy. Do 
wynajęcia od 1 Lipca; rocznie rs. (500. Wia- 
domość u stróża, ulica Aleksandria Ań 21.
Vklep wiktuałów jest do sprzedania Wia- 

‘Jdomość: ulica Złota Aft 15. 3969

I arnitur czarny, kryty kateliną jedwabną, 
U ze stołem dobrej roboty, oraz kilka garni- 
tu ów bez pokrycia, skromnych i bogato rze­
źbionych. Przyjmuje obstalunki wszelkich 
robót tapicerskich i stolarskich, po cenach 
możliwie nizkieb, u tapicera A. Kwiatkow- 
sk ego. Świętokrzyzka Aft 11. 4074

ortepian 7 oktaw, czarny, jirawie nowy, 
bardzo tnnio do sprzedania. Marszałkow­

ska Aft 48. stróż wskaże. 3908 

|lo wydzierżawienia w Kielcach ogród, 
Ifmająey 2 morgi przestrzeni, 170 młodych 
drzew owocowych, oraz domek mieszkalny i 
stajnia. Wiadomość: Chmielna Aft 8. Bronert. 
no sprzedania sklep wiktuałów przy uli- 

cy Chmielnej pod Aft 64E.4390

Wlyprzedaż zupełna francuzkich kortów i 
białej ftaneli na ubrania damskie. Ulica 

Wspólna Aft 13, w magazynie Józefy i S-ka. 
Mebie używane rozmaite, tanio sprzedaje 

zakład wyłącznie używanych przedmio­
tów. Również kupuje używane meble, forte­
piany, lustra, kasy ogniotrwałe. Solna Aft 8. 
Maków. 3916
treble do sprzedania: garnitur, szafa, szafka, 
IItremo, lustra, kredens, garniturek napo- 
leonkowy, stół jadalny, szeslong, łóżka, fi­
ranki. Złota 10, stróż wskaże. 4370

Lokale.
Ifieszkania wśród ogrodu, z wodociągami 
!|[i ziewem, od 1-go Kwietnia r. b. Róg ul. 
Nowowiejskiej Aft 14. __________ 3572

Od 1 Kwietnia 6 pokoi, z wielkim komfor­
tem urządzonych i wszelkiemi tegoczcsnemi 
wygodami, oraz małe lokale. Ul. Widok Aft 19.

J, eble bardzo gustowne, do sprzedania ta- 
;nio, z 6-u pokoi, cale urządzenie lub czę­
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, mieszk. 1, 

pomiędzy Złotą i Chmielną._________3890
6, eble z kilku pokoi, do sprzed nia bardzo 
jlltanio, razom lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże.______________________ 4363_____
C eble bardzo gustowne, garnitury ozdo- 

bne, szafy rozbierane, kredens, stół ja­
dalny, szeslong, łóżka, umywalnia, tuale­
ta, lustra w ramaeh złoconych, biuro, trema, 
lampy, dywany i firanki, do sprzedania. Róg 
Marszałkowskiej Aft 26 i od Chmielnej 27, 
mieszkania 30. 4146

(klep z eleganckiem urządzeniem od 1-go 
'Kwietnia 1884 r. do odstąpienia, maszyna 
Singera nowa, oryginalna amerykańska, do 
sprzedania. Ulica Pawia Aft 19A, u rządcy 
demu.______________________ 4107_______
Lklep spożywczy do sprzedania. Ul. Prosta 
jjAfa 3. Wiadomość w sklepie._______ 4285
tklep spożywczy do sprzedania- Chmielna 
nAft 27, róg Marszałkowskiej. 3979
Lklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
^Twarda Aft 42,656

ł eble orzechowe do sprzedania tanio, oraz 
Umaterjały jedwabne i wełniana na suknie. 


